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Wybory do rad miejskich, jakie od- 
były się w ub. niedzielę w 11-tu miastach 
śląskich, przyniosły wielkie zwycięstwo 
iPolakom, a wśród list polskich walny 
li nawet niespodziewany sukces listom 
„Polskiego Bloku Katolickiego, zorganizo- 
wanego przez p. Korfantego. W odróżnie- 
niu od wyborów w gminach wiejskich, 
w których walczyły ze sobą listy lokalne, 
iw większości pozbawione zabarwienia po- 
tycznego (prasa sanacyjna zaliczyła je 
z tego powodu ryczałtem do BB), wybory 
miejskie miały charakter wybitnie polity- 
czny, czego zewnętrznym wyrazem były 
już same nazwy zgłoszonych list, przyjęte 
z tytulatur partyjnych. Oprócz list „współ- 
pracy z rządem”, ubiegały się o mandaty 
radzieckie: listy P. B. Katol., NPR. i PPS. 
Dwie ostatnie partje zyskały po kilka za- 
ledwie mandatów, główna zaś batalja roze- 
igrala się między obozem rządowym a Pol. 
Blokiem Katolickim, czyli — jak krótko 
"mówi się na Slasku — obozem Korfanie- 
go. I w walce tej sanacja poniosła wszę- 
dzie klęskę, mimo użycia wszystkich 
swoich aż nadto dobrze znanych „sposo- 
bów'* agitacji, jak zastraszanie wyborców, 
rozbijanie wieców, itp. Jedynie w Bieruniu 
Starym sanacja zdobyła 11 mandatów na 
7 mandatów Korfantego, le pomyślny wy- 
nik ten zwdzięcza... porozumieniu z Kor- 
fantym i zgłoszeniu wspólnie z nim jednej 
listy, skutkiem czego wybory w tem mie- 
ście nie odbyły się wcale. Osobno trzeba 
również traktować wybory w Skoczo- 
w ie, gdzie lista sanacyjna zdobyła 2 man- 
daty, żydzi — 1, PPS — 1, Niemcy — 4, 
walne zaś zwycięstwo odniosła lista miej- 
scowego burmistrza księdza Mocki, wy- 
stępująca pod nazwą Stronnictwa Chrześci- 
jańsko-Socjalnego. Przypadło jej 10 man- 
datów na 18. Ks. Mocko do sanacji nie na- 
leży, ale prowadzi samodzielną politykę. 
Obóz sanacyjny może się jedynie poszczy- 
cić sukcesem w Cieszynie, gdyż zdobył tam 
14 mandatów na 3 mandaty Ch. D., 10 nie- 
mieckich, 3 socjalistyczne, 2 żydowskie, 
2 z listy gospodarczo-niemieckiej i 2 z li- 
sty żydów niemieckich. Jest to właściwie 
zwycięstwo Związku Śląskich Katolików, 
współpracującego ze sanacją. 

Poza temi trzema miastami i poza Biel- 
gkiem, gdzie wobec przewagi niemieckiej 
grupy polskie szły razem pod firmą pro- 
rządową, w 7 innych miastach wybory od- 
były się pod wyraźnemi hasłami: za lub 
przeciw sanacji, a raczej za lub przeciw 
polityce wojewody Grażyńskiego. Wynik 
jest następujący: 

W Katowicach lista Korfantego 
(Śląska Ch. D.) zdobyła 12.501 głosów 
i 15 mandatów, sanacja 10.246 głosów i 12 
mandatów, a razem z BBS. — 11.511 gło- 
sów i 13 mandatów. Ponadto PPS. — 2.458 
głosów i 3 mandaty, NPR. — 2.871 głosów 
i 3 mandaty, listy zaś: separatystyczna p. 
Kustosa i komunistyczna pozostały bez 
mandatu. Razem na polskie listy padło 
30.623 glosy, t. i. 57.27 proc. (34 mandaty), 
gdy Niemcy zdobyli dla dwóch swych list 


21.502 głosy (24 mandaty), tj. 40.21 proc.; 


Przypominamy wyniki wyborów z r. 1926: 
Niemcy 34 mandaty i 58.9 proc. głosów. 
Stracili więc Niemcy 10 mandatów i tem 


GŁOS 


Przedpłata wynosi : 


z odnoszeniem 


6-20 zł. 


Miesiecznie 


rzecz Polaków. Stolica województwa wy- 
kazała większość polską! Jest to wynik 
doniosły i nadzwyczaj pocieszający! Któżby 
powiedział przed 10-ciu laty, że w Katowi- 
cach Niemcy będą mniejszością! —. Żydzi 
będą mieć w radzie miejskiej 2 radców na 
60. Tylko 1.348 głosów padło na ich listę. 
I tego sukcesu trzeba pogratulować Kato- 
wicom. 

Zwycięstwo Korfantego w stolicy Ślą- 
ska wywrze w całym kraju silne wrażenie. 
Jest to przecież najbardziej przez sanację 
zwalczany polityk, i w wyborach Śląskich 
widziano jakby pojedynek między nim 
a p. Grażyńskim. Podobne sukcesy odniósł 
zresztą Polski Blok Katolicki i w Lublińcu 
(6 mandatów, sanacja 4, lista obywatelska 
2), w Miasteczku (6 mandatów, sanacja 6), 
w Wodzisławiu (8 mandatów, sanacja 4, 
NPR. 1), w Żorach (PBK. 8, sanacja 7) 
i w Pszczynie (PBK. 7, sanacja 6). 

Ilość mandatów niemieckich uległa 
wszędzie wydatnemu pomniejszeniu. Niem- 
cy stracili w niedzielę około 30 mandatów 
radzieckich, oraz większość w Katowicach 
i Pszczynie, zatrzymali ją jeszcze w Biel- 
sku. Żywioł polski poczynił w ostatnich 
latach ogromne postępy przez oświatę 
szkolną i immigrację inteligencji polskiej. 
Rodziny napół zniemczone polszczą się 
szybko, przewaga kulturalna Niemców 
zanika. Drugiem znamieniem tych wybo- 
rów jest sukces opozycji. Skonsolidowała 
się ona około programu i osoby p. Kor- 
fantego. Rządy bezsejmowe p. Grażyńskie- 
go mają dziś przeciw sobie większość 
ludności ślaskiej. ax. 
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Mieszana komisja polsko-rumuńska 
decyduje o Czeremoszu. 


Lwów. (AW.). Dziś rozpoczęły się dwvdnio- 
we obrady mieszanej, polsko-rumuńskiej komi- 
sji granicznej, przy udziale 18 osób. Stronie 
polskiej przewodniczy p. L. Wasitewski, poszł 
pełnomocny Rzplitej przy rządzie rumuńskim, 
stronie rumuńskiej p. Jarowski, poseł rumuński 
w Warszawie, W konferencji biorą również 
udział eksperci, Jest to 6-ta z koei konferen- 
cja polsko-rumuńska. Poprzednie konferencje 
odbywały się w Bukareszcie, Czerniowcach i 
Warszawie. Przedmiotem obrad są sprawy tech 
niczne, które zostały już przeważnie uzgodnio- 
ne. Obecnie idzie głównie o sprawę Czeremoszu. 


Zmiany w ambasadach francuskich 


Warszawa. 16 12. (Tel. wł.) Podobno amba- 
sador francuski w Warszawie p. Laroche ma 
otrzymać niebawem niezmiernie ważny posteru- 
nek, W kołach politycznych mówią o bliskiem 
ustąpieniu ambasadora francuskiego w Berli- 
nie. 


Marszałek Frencji po raz drugi bez 
dachu nad głowa, 


Warszawa 16. 12. (Teisf. wł). Marszałek 
Joffre znalazł się po raz drugi bez dachu nad 
głową. W swoim czasie musiał on zwrócić się 
z apelem publicznym do właścicieli domów, aże 
by uzyskać mieszkanie w Paryżu. Obecnie kon- 
trakt upłynął i marszałek znalazł się bez dachu 
nad głową, Dopiero po wielu trudnościach uda- 
ło się znaleźć mieszkanie w nowym domu, gdzie 
marsz, Joffre będzie opłacał wysoki czynsz. 

—-00-——— 

Warszawa, 16. 12. (Tel. wł). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zamianowało p Piechotę, 
wicedyrektora Syndykatu Rolniczego komisa- 


samem większość w radzie miejskiej na |rzem rządowym w Lublinie, 
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p. Przywódcy klabów zaproszeni pronjalie ra Zamek. 


Sejm zwołany na środe 


Warszawa, 16. 12, (Telef. wł.) Ponie- 
działek, 10-ty dzień przesilenia rządowego 
był tak samo 

martwy, 
jak niedziela. Zapowiedziana przed kilku 
dniami konierencja p. Prezydenta Rzpltej 
z przywódcami stronnictw sejmowych zo- 
stała wyznaczona na wtorek, godzinę 11-Ią 
przed południem. W poniedziałek w godzi- 
nach południowych doręczono już 
imienne zaproszenia 

tym posłom, którzy w ubiegłym tygodniu 
byli przyjmowani przez p. Prezydenta, 
a zatem pp.: Sławkowi, M. Niedziałkow- 
skiemu, M. Rogowi, R. Rybarskiemu, J. 
Dąbskiemu, J. Dębskiemu, J. Chacińskie- 
mu, A. Chądzyńskiemu, J. Smulikowskie- 
mu, H. Rozmarinowi. 

Pogłoska o projektowanym udziale 
w tej konferencji 

przedstawicieli ster gospodarczych 
dotychczas nie znajdują potwierdzenia. 
Sprawa wyjaśni się prawdopodobnie w cią- 
gu dnia dzisiejszego. Przypuszezają, że we 
wtorek nastapi odpowiedź p. Prezydenta 
Rzpltej na stawiane przez poszczególnych 
posłów tezy. Słychać także głosy, że posie- 
dzenie to może mieć 


decydujące znaczenie 
dla przebiegu dalszych wydarzeń i dla roz- 
wiązania sytuacji. Liczą się też z możliwo- 
ścią rychłego utworzenia nowego rządu. 
Z za kulis padają głosy, że 

przyszłym premjerem 
będzie p. Kwiatkowski albo p. Prystor. 

W kołach sanacyjnych duże zaniepoko- 


Wybory w okręgu sando 


PIĘCIU POSŁÓW 


Warszawa, 16. 12. (Tel. wł.). Sąd Najwyż 
szy na posiedzeniu poniedzialkowem odrzu- 
cił wszystkie protesty, dotyczące okręgu to- 
ruńskiego, grudziądzkiego oraz włocławskie- 
go, natomiast unieważnił wybory w okręgu 
22, sandomierskim, dokonane niezgodnie | 
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z ustawą o ordynacji wyborczej art. 107. Na 
stępstwem tego będzie pa zawiadomieniu 


Zwycięstwa nad sanacją 


Katowice. 16 12. (Tel. wł.) Katolieki Blok 
Ludowy, reprezentujący przy obecnych wybo- 
rach komunalnych na Górnym Śląsku zwolen- 
ników Korfantego odnióst sukces olbrzymi. 
Pomimo silnego naporu sanacji, Katolicki Blok 
Ludowy nietylko odniósł zwycięstwo nad sana- 
cją ale spowodował przez swo'ą politykę spa- 
dek głosów niemieckich i zmiótł z widowni se- 
paratystę Kustosa. Tak po klęsce sanacji przy 
wyborach w Poznańskiem i na Pomorzu dołą- 
cza się klęska jej na Górnym Śląsku. 


WYNIKI INNYCH MIAST: 


Stary Bieruń: Jedna kompromisowa lista 
uzyskała bez głosowania wszystkie 18 manda- 
tów, z tego 11 prorządowych, 7 grupy Korfan- 


jenie wywołała kwestja 
zwołania posiedzenia Sejmu. 

Istotnie bowiem w południe p. Marszałek 
Sejmu zarządził zwołanie Seimu na środe 
na godz. 12-tą. Porządek dzienny obejmuje 
pierwsze czytanie projektu rządowego 
w sprawie nowelizacji ustawy o podatku 
od nieruchomości mieiskich i niektórych 
wiejskich, sprawę zmiany regulaminu Izby, 
wreszcie nagły wniosek p. Sławka co do 
wyberu nadzwyczajnej komisji do zbada- 
nia zajść w dniu 31 października. 

W niedzielę w godzinach południowych 
w Generalnym Inspektoracie Armji był 
przyjęty p. premjer Świtalski. 


POZA PRZEWODNICZYMI KLUBÓW NIKT 
NIE OTRZYMAŁ ZAPROSZEŃ. 


Warszawa. 'AW.), Według wiadomości otrzy 
manych przez Agencję Wschodnią, do tej chwi- 
li, poza przewcdniczącymi poszczegolnych klu- 
'bów, którzy już byli na Zamku, nikt więcej na 
konferencję do p. Prezydenta zaproszenia nie 
otrzymał. Mimo to wymieniane są nazwiska na- 
stępujących osób ze świata politycznego, która 
jakoby miały być ewentualnie zaproszorę na 
Zamek. Między innemi wymieniają nazwiska 
prof. Ponikowskiego, Al, hr. Skrzyńskiego, gen. 
Sosnkowskiego, prezesa Wierzbickiego i dyr. 
Sułowskiego, 


P. MATUSZEWSKI OBSERWATOREM? 


Warszawa. (AW.). Według obieg jących po 
głosek, na jutrzejszej konferencji u p. Prezy- 
denta obecny będzie w charakterze obserwato- 
ra (7) p. o. kierownika ministerstwa skarbu, 
p. Matuszewski, 


mierskim unieważnione. 


TRACI MANDATY. 


ministerstwa spraw wewnętrznych rozpisa- 
nie tych wyborów w przeciągu dni 14. Na 
mocy orzeczenia Sądu Najwyższego tracą 
mandaty sami posłowie z opozycji, mianowi- 
cie z Wyzwolenia Smoła i Król, 2 z P. P. S. 
Włoesiński i Łopacki oraz jeden ze Stronnic- 
twa Chłopskiego Dobroch, 
Ea an 


EE RET "ANC 


i senaratystą Kustosem. 


tego. Niemcy stracili 6 mandatów. 

Cieszyn. Lista prorządowa 14 mandatów, 
PPS. 3 man., żydzi 2 m., Niemcy 10 m., żydzi 
niemieccy =- 2 mandaty, niemieckie ugrupo- 
wania gospodarcze — 2 mandaty, Ch. D. — 3 
mandaty, 

Bielsko (Śląsk Cieszyński), Lista prorządo* 
wa kompromisowa — 6 mandatów, socjaliści 
polscy i niemieccy ~— 10 mandatów, blok na- 
rodowy socjalistów niemieckich — 3 mandaty, 
żydzi — 6 mandatów, niemiecki blok wybor- 
czy — 11 mandatów. 

Strumień (Śląsk Cieszyński): Siedem list poł 
skich uzyskało 15 mandatów. Niemieckiej li- 
sty nie było. 


. 
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Nowa umowa ramowa w hutnictwie 
żelaznem. 


Katowice. (AW). Dziś zostaną zakończ ma 
obrady komisji arbitrażowej tr  pojednawczej 
w sprawie nowej umowy ramowej dla robotni- 
ków zatrudnionych w hutnictwie żelaznem. Jak 
się dowiaduje Ajencja Wschodnia. będzie to 
pierwszą na Górnym Śląsku umowa ramowa, 
zredagowana całkowicie w języku polskim. 
Umowa przewiduje m in. pswne zmiany w ur- 
lopach, korzystniejsze dla robotników, niż do- 
tychczasowe, j 


Owacje ludności Lozanny dia 


Paderewskiego. 
Warszawa 16. 12. (Telef. wł). W sototę Pa- 


derewski,owacyjnie witany przez ludność Lo- 
zanny, opuścił lecznicę, ażeby spędzić resztę 
rekonwalescencji w posiadłości Riend Baussen 
w towarzystwie swego lekarza nrof. J, Roux. 
Stan zdrowia Paderewskiego jest pod każdym 
względem zadowalający, als będzie on musiał 
jeszcze przez dłuższy czas odpoczywać, 
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© czem piszą inni?.. 


I tak źle, i tak nie dobrze! 


` Kiedy sejm uchwalił „votum nieufno- 
ści” dla rządu p. Świłalskiego, a przedsta- 
wiciele opozycji zapewnili p. Prezydenta 
lojalnie, że przyjma każdy rząd przez nie- 
go zamianowany, który zechce wspólpra- 
cować ze sejmełn, rozbrzmiała prasa sa- 
nacyjna ironicznemi okrzykami: — „opo- 
zycja umie obalać rząd, ale nie umie stwo- 
rzyć nowego“... Było to nieprawdą. Opozy- 
cja bowiem gotowa jest przyjąć z rak pana 
Prezydenta misję wyłonienia nowego rza- 
du. I to dła odparcia zarzutów sanacji zo- 
stało publicznie w znanym komunikacie 
prasowym stwierdzone... Oświadczenie to 
nazywa „Czas“ — sypaniem piasku w oczy. 

„Jakto — zapytuje — więc chadecja 
fub endecja jest w tej chwili gotowa po 
przeć gabinet p. Liebermanna lub Niedział- 
kowskiego, Piast gabinet p. Dąbskiego, 

a socjaliści gabinet pp. Trąm, czyńskiego lub 

'Strońskiego? Jakież to układy poprzedziły 

taką gotowość, jakąż i kiedy osiągnięto 

zgodę co do najdrażliwszych kwestyj wy- 

i właszczenia, własności, Kościoła, szkolnic- 

twa, świadczeń społecznych? itp. Przecież 

ibez tego o utworzeniu jednego solidarnego 
gabinetu wspólnemi siłami przez endecję, 
chadecję, Piasta, Wyzwolenie i socjalistów 
nie może być mowy, boby gabinet zaraz ju- 
jtro leżał na obie łopatki w sejmie; nie mó- 

„więc o tem, żeby odrazu leżał na obie ło- 

patki w kraju. Modliliby sią wszyscy o po- 

ù wrót marszałka z Sulejówka“. 

* I tak źle, i tak niedobrze! Jeśli opozy- 
cja zapewnia, że przyjmie od p. Prezyden- 
ta lojalny względem sejmu rząd, to jest 
„bezsilna“. Jeśli zapewnia, że gotowa jest 
nowy rząd stworzyć, to ten pomysł jest 
„nierealny... i f 

Ponadto, niech się „Czas“ nie trapi 
ò to, coby się stało z rządem wyłonionym 
przez opozycje. Albowiem: R 

1) byłby to rząd „likwidacyjny”, prze- 
»maczony do przygotowania wyborów; 

2) czy tak bardzo „solidarnym* jest 
BB., w którym obok księcia Radziwiłła 
siedzi Sanojca „bez odszkodowania”, obok 
dobrych katolików — żydzi? Mogą się ta- 
kie sprzeczności pogodzić w klubie rządzą- 

i rozwiązującym zagadnienia najbar- 
dziej podstawowe i skomplikowane z za- 
kresu polityki państwowej, dlaczegoby się 
nie miały pogodzić naokoło rządu, który 
będzie miał na celu tylko — likwidację 
obecnego systemu i nowe wybory? 


„Tylko pos. SŚmulikowskiego. 
Z dobrą miną oświadcza „Przedświt“, 
Że | 

„wśród wszystkich 'wzywanych na Zamek 

parlamentarnych przywódców tylko jeden 
tow. Smulikowski mógł powiedzieć 

Szefowi Państwa coś, œo naprawdę zasługi- 

walo na wysłuchanie". 

i Zrobić go premierem! 


Obóz „silnej władzy wykonawczej. 


Warszawski korespondent „Nowego 
Dziennika* określa ostatni odczyt p. Świ- 
talskiego jako „swobodny feljeton“, ale 
przypominający sposób przemawiania p. 
marsz, Piłsudskiego. 

„Zresztą twierdzą — pisze — osoby, 
stojące blisko premjera, że mowa jego była 
poprzednio zaakceptowana przez marszałka 
Pitsudskiego i zawierała intencje marszałka. 
(W sferach politycznych twierdzą, że po ta- 
kiej krytyce metod opozycji, krytyce zaak- 
ceptowanej przez decydujący czynnik w Pol- 
sce, nie może być mowy o porozumieniu 
4 należy raczej myśleć o ewentualności roz- 
wiązania sejmu“, 

Jakże to więc? P. Prezydent chce po- 
rozumienia, a b. p. premier z p. marsz. 
Piłsudskim przeciw?... I to robi obóz, któ- 
ry chce „wzmocnić władzę Prezydenta“! 


Oryginalna „współpraca“. 


„Dzień Polski“ w ten sposób ujmuje 
swoje „zasady“: 

»1) o „likwidacji“ systemu niema mowy, 

2) rząd działa legalnie i jeszcze nie zrezyg- 

nował ze współpracy z tym sejmem, 3) rząd 

nie pójdzie na kompromis, który przez chwi- 
lowe z!lagodzenie nastrojów prowadziłby do 
likwidacji silnych rządów na dłuższy okres 

w Polsce“, 

Kapitalne! „Rząd nie zrezygnował jesz- 
cze (I) ze wspólpracy z tym sejmem“, 
ale — „nie pójdzie na kompromis“... Wiec 
jakże sobie wyobraża „współpracę“? 


Obelgi p. min. Moraczewskiego. 
P. minister Moraczewski 


zamieścił | przedstawicieli rządu, 


„GŁOS NARODU“ z dnia T8-go grudnia 1929. 


Akcja Mussoliniego przeciw Anschlussowi (?). 


Austrja zaskoczyła opinję Europy szybkiem 
i zgodnem przeprowadzeniem rewizji koms.ytu. 
cji przez parlament. Zaskoczyła ją po raz dru 
gi w osżatnich dmiach ubiegłego tygodnia, kie- 
dy kanclerz Schober na posiedzeniu parlamen- 
tu („Rady Narodowej*) zlożył  oświąde:enie 
w sprawie stosunku Italji faszystowskiej do 
Austrji.. Italija — oświadczył — cofnęła swo. 
je zastrzeżenia co do udzielenia międzynarodo- 
wej pożyczki Austrji i zapewnia jej swoje na 
przyszłość poparcie, Taka byłe. treść oświad. 
czenia Schobera! 

W ten sposół: likwiduje się napięcie stosun 
ków austrjacko-włoskich, które istniało od bli. 
sko 2 lat, od pamiętnej mowy Ks. Śeipla prze- 
cim prześladowaniu niemczyzny w połudn. Ty- 
rolu. Zgoda Mussoliniego na pożyczkę austrjac- 
ką dowodzi, że w sferach rządowych Italji mi- 
nął nastrój antyaustrjacki, że nawet bierze 
w nich górę myśl o poparc'u Anstrji, 

Zwrot ten zawdzięcza Austrja. niewątpliwie 
mądrym posunięciom Schotera, szczególnie do- 
konaniu rewizji konstytucji, która oznacza kon 
solidację stosunków wewnętrznych w Austrii. 
Jest więc znacznym sukcesem zagranicznym 
Sehobera i uznaniem dla jego politycznej dzia- 
łalności, 

Ale, co ten zwrot ze strony Italji faszystów. 
skiej oznacza? 

Mogą Lyć na to pytanie dwie odpowiedzi... 
Porozumienie z Austrją można rozumieć albo 
jako Kkontrakcję wymierzoną przeciw „An. 
schluss'owi”, — albo jako manewr zwrócony 
przeciw Francji w związku z tendencjami Ttalji 
do opanowania Morza Śródziemnego. 

Dia Ttalji nie może być „Anschluss“ rzeczą 
obojętną, Ze zrozumiałych powodów... Z tych- 
samych też powodów: w jej własnym imte:ss'a 
leży utrzymanie Austrji. Można więc w ten 
sposób tłómaczyć jej obietnice złożone Austrji. 

Z drugiej jednak strony może to być tylko 
manewr mający wywołać wrażenie w Paryżu... 
Italja faszystowska nie uważa obecnego stamu 
rzeczy mad Morzem Śródziemnem za definivy- 
wnie zamknięty. Jej stały wzrost ludności skła- 
mia ją do szukania i zdobywania nowych dla 
siebie terenów i w Europie i w Afryce. Lecz 
na tej drodze spotyka Framcję. Właściwie roz- 
grywika między temi dwoma państwami już sę 
rozpoczgła. Każda ze stron szuka. sobie sprży- 
mierzeńców i zdobywa ich. A ulubionym ze 
stnony Mussoliniego sposobem oddziaływania 
ma Francję jest karesowanie Niemców (np. nle- 
dawne przyjęcie zgotowane przez faszystów 
niemiedzim „Stahlhelm'owcóm'). Z tego punktu 


widzenia zapewnienie Austrji poparcia przez 
Rzym nie miałoby oczywiście znaczenia jakie- 
goś decydującego zwrotu w zagranicznej poti- 
tyce Włoch, ale byloby tylko manewrem obli- 
czonym na wrażenie w Paryżu. 

Która z tych opinij jest bliższa prawdopo- 
debieństwa, trudno na razie powiedzieć... Prasa 
austrjacka mniej może mieć w tei sprawie in- 
formacyj. Wyraża też tylko radość z powodu 
stanowiska Włoch. Więcej możemy się dowi>- 
dzieć z prasy włoskiej. Na ramie jednak i oma 
zachowuje się dość wstrzemiąźliwie w oceme 
oświadczeń Echóbera. Tylko „Corriere della Se. 
ra (ongan europejski) wychodzi z rezerwy i 
cświadcza, że pórozumienie italo-austrjackie na 
Znaczenie, które pizekracza granice dwóch 
państw, 

„Oddziała — twierdzi — na rozwój sy- 
tuacji międzynarodowej w Środkowej Euro- 
pie“, 

Byłożby więc początkiem zdecydowanej ak- 
cji Włoch przeciw „Anschluss'owi'? W. Z. 


ka. om. | aa sj gą «ol 
Celem uregulowania nakładu 


prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty. 


Ar. 340. 


Jubileusz Ks. Biskupa Lisieckiego 


W dniu dzisiejszym 17 grudnia, składa 
Śląsk katlicki hołd swemu Bisku, owi, Ks, Ar- 
kadjuszowi Lisieckiemu, z 'okazji 25-tej roczni- 
cy jego Święceń Fapłańskich. Uroczystości ju- 
bileuszowe zapowiadają się wspaniale i sardecz- 
mie. Biskup śląski bowiem jest postacią wybit- 
ną i mimo krótkich rządów diecezją śląską (od 
81 października 1926 r.) położył dla jej rozwoju 
olbrzymie już zasługi. 

Przypomnieć należy przy tej okazji, że Ks. 
Biskup Lisiecki jest uczonym historykiem, 
zwłąszcza w zakresie pierwszych wieków chrze- 
ścijaństwa. Przed wojną wydał cenne dziełu 
o cesarzu Konstantynie Wislkim, które kryty- 
ka naukowa mzyjęła bardzo życzliwie. Następ= 
nie wydał kilka tomów w wydawnictwie „Pism 
Ojców Kościoła”, które dla nauki w Polsce ma 
ja wielkie znaczenie. 

Trzechletnia działalność Ks. Biskupa Lisiec- 
kiego w diecezji śląskiej zdokyła mu zaufanie 
wszystkich wiernych. bez wzglełu na narodno- 
wość. Otoczył troską seminarjum duchowne, 
ulokowane we własnym gmachu w Krakowie, 
buduje katedrę godną Śląska, popiera rozwćj 
stowarzyszeń katolickich i prasy katolickiej. 

Do życzeń, które w dniu dzisiejszym popły” 
ną do Niego ze wszystkicii krańców diecezji 
śląskiej redakcja „Głosu Narodu“ dołącza swa 
je własne: „Ad multos annos“, 


a w O O 


lk grają kati franeusey na rol ałcznem 


AKCJA NA TERENIE LYONU. 


Wśród społeczeństwa francuskiego, zwła- 
szcza wśród inteligencji coraz częściej dają się 
słyszeć słowa: „rendro Dieu à la sociató* przy- 
wrócić, przyjąć z powrotem Boga, religją ka- 
tolicką, ideał Chrystusa, zaszczepić w serca 
młodzieży miłość i wiarę. Nie ilość, ale jakość 
tutaj działa; lecz ta grupka wierzących katoó- 


lików, nie od niedzieli tylko, nie od chrztu, 
ślubu i innych uroczystości, ale katolików 


z przekonania, katolików w rodzinie į szkole, 
w życiu prywatnem i państwowem szerzy idea- 
ły Chrystusowe. Już jest takie prawo życia, że 
ci, którzy stracili Boga, którzy Go wyrzucili 
z serc, pazyjmują Go z powrotem z radością, 
zapałem i óddamiem się zupełnem, gdyż w mię- 
dzyczasie, wóród dni, miesięcy, lat, a może 
wieków cierpienia į zwątpienia poznali ozem 
jest Bóg. 


Restytucje ministrów skarbowi Państwa 


JAK WYDATKOWANO FUNDUSZ „OGÓLNYCH CELÓW OŚWIATOWYCH“, 


Wepomniane już przez nss informacje 

„Gaz. Warsz.“ o sposobie użytkowania przez 

b. ministra oświaty p. Świtalskiago fundu- 

szu na „ogólne cele oświażowe* brzmią na. 

stępująco: 

„Jest w budżecie ministerstwa paragraf trzy 
nasty, noszący tytuł: „Ogólne cele oświatowe*. 
Kredyt budżetowy na ten paragraf za okres 
1928—29 wynosiy 500.000 zł. 

Otóż z tego paragrafu dokonano między in- 
nemi następujących wydatków: 

1) 24. 8 1928 As. 958551/501 fabryce Brr 
cia Łopieńscy 500 zł. za bronzową figurę =+- 
djatora, jako nagrodę ministra na „V. marsz 
szlakiem kadrówk?:. 

2) 24. 8 As. 958552/502 Warszawskiej Spół 
ce Myśliwskiej 260 zł. za kupiony karabin, jako 
nagrodę ministra dla TV. zawodów strzeleckich 
w Toruniu. 

3) 3. 9 As. 958556/518 250 zł. Legji Inwali- 
dów Wojsk Polskich w Warszawie za nabytą 
plaskorzeźbę marsz. Piłsudskiego wydaną 1a- 
kładem Legji. 

4) 4.9 As. 958572/522 101 żł. 76 gr. na imię 
naczelnika wydziału Min. Spraw Wewnętrznych 
p. Kazimierza Breithaupta za dostarczone dla 
p. ministra 1500 papierosów. 

5) 25. 9 As. 958786/586 — 500 zł. kapitano- 
wi Mieczysławowi Hemplowi, adjutantowi Ko- 
mendy m. Warszawy tytułem zwrotu wyd. 
ków na ragrody. ustanowione przez p. Ministra 
na zawody tennisowe. 

6) 25. 10 As. 959418/718 — 911 zł. na ręce 
p. Jana Morawskiego, inkasemta Tow. Badania 
Zagadnień Międzynarodowych w Warsz ia. 
jako składka członkowska p. ministra za IL 
półrocze 1927 i rok 1928 (w ndku 1927 Í merw- 


BEE gr gory SOA 


z p. ministrem z rządu pomajowego* pan 
cenzor bowiem nie śpi. Winien się jednak 
znależć sposób jakiś na pohamowanie tych 
którzy w okresie 


szem półroczu roku 1928 p. Świtalski ale był 
wcale ministrem!). 

D 10. 10 As. 959132/632 — 300 zł. dla fir 

my „Ludwik Nowakowski w Warszawie za 
dostarczony kosz kwiatów dla pani nrezydento. 
wej. 
8) 15. 10 As. 959146/648 — 30 zł. Zrzesze- 
miu zredukówamych urzędników 2a przyjęte 
przez p. ministra 3 bilety wstępu na orgamizo- 
wany przez Zrzeszenie bal. 

9) As. 959320/570 — 16 zł. na ręce sekr. 
wice-ministra za pudełko na papierosy dla wice 
ministra. 

10) As. 959/319 — 45 zł. 60 gr. na ręce in- 
tendenta Bielińekiego ża tytoń i zilzy dla pp. 
ministra i wiceministra, 

Tych parę wyrwanych przykładów świadczy 
aż nadto dowodnie, jak szeroko za urzędowa» 
nia pp. Świtalekiago i Czerwińskiego pojmowa 
no: „Ogólne cele oświatowe”. Wprawdzie na za- 
pytanie w tej sprawie w komisji budżetowej 
starano się wyjaśnić, że w sumie 500.000 z, 
przeznaczonej na ogólne cele oświatowe mieści 
się (niewyszczególniona w budżecie!) suma 
50.000 zł. jako „fundusz reprezentacyjny”, ale 
widocznie tłumaczenie to nia było zbyt mo - ^, 
skoro niektóre z powyższych pozycyj 7ostały 
dobrówolnie restytnowane. 

Chodzi o ustalenie faktów: 

1) że N. I. K. wydała orzeczenie na resty- 
tucje nisprawnie wydanych Sum; 

2) że nawet bez N. I. K. za wdaniem "ie 
Sejmu niektórzy ministrowie mniejsze wydatki 
dobrowolnie restytuowali, 

Jest nadzieja. że może uda się restytuować 
także i inne wydatki. a w szczególnóści to, co 
wydano na wybory B. B.*. 


Uwaga „Gaz. Warsz,“ odnosi się — poza 
m. Świtalskim — jeszcze do b. ministra poczty 
p. Miedzińskiego, który musiał na żądanie N. I. 
Kontroli wrócić skarbowi 15 tys. zł, niezpodnie 
zZ prawem wydanych na cele zwiazane z osoba 


ministra. Ponadto N. I. K. zakwestjonowała | myśli. 


Syn marnotrawny po latach tułaczki i nę- 
dzy wrócił w dom. 

Tu, w starom Lugdunum, gdzie wiele kó- 
ściołów ' stylu romańskiego dźwiga brzemię 
wieków odległych, tu, gdzie na wzeórzu wy- 
niosłem rozpościeta się lyońskie „Notre-Dame“, 
wspaniała bazylika, tutaj obcokrajowca musi 
udórzyć, podnieść i zbudować rozmach, Siła 
i cel ruchu religijnego. Akcja spoczywa w rẹ- 
kach pełnego poświęceń i zaparcia się siebie 
kleru francuskiego i posiada dwa wybitne żna. 
miona. Przedewszystkiem nie widzi się rożdro- 
szkowania akcji katolickiej, tego mnóstwa dro 
bmych instytucyj luźmie związanych ze sobą, 
lecz przeciwnie tworzy sią zwarte, silne cen. 
twum, rodzaj Ligi z całym szeregiem sekcyj 
i podsekcyj, uzależnionych od tego centrum, 
Nastepnie wciąga się do tej akcji świeckich, 
profesorów, lekarzy. przemysłowców i t. p. 
gdyż wie się, że kapłan nie dotrze tam, gdzie 
profesor, lekarz, względnie dyrektor fabryki, 

Ale przejdźmy do faktów. Zawdzięczam je 
ks. Chassagne, sekretarzowi „Direction Dioce- 
saine des Oeuvres“ wybitnemu  działaczowi 
na tem polu. 

Akcja katolicka zwraca Się przedewszyst. 
kiem do młodzieży, gdyż to przyszłość Francji. 
Tutaj wymienić należy: „L'assaciation Catholi- 
que de la Jeunesse Francaise“ (Stowarzyszenia 
katolickiej młodzieży francuskiej. Po całej 
Francji są rozsiane siedziby tej instytucji. Gru- 
pa lyońska jest nadzwyczaj aktywna. Cel: zor. 
gamizować młodzież, wpoić w nią ideał katoli- 
cki, urobić silny charakter, któryby owocnie 
pracował na terenie prywatnym. społecznym 
i państwowym. Pomijam liczna sekcie tej or- 
ganizacji o charakterze naukowym. Wspomnę 
zaś © „La Jeunesse ouvródre chreśtienre* (mło. 

„Comité catholique des Amitiés francaises 
od 2 lat istniejącej, również obejmującej całą 
Francję. Grupa lvońska pomyślnie rozwija się. 
Celem jej: „rendre Dieu aux ouvriers“, przy- 
wrócić Boga robotnikom. zaszozepić z powró- 
tem ideał katolicki w sercach młodzieży robo- 
tniczej, która we Francji pod tym względem 
jest w opłakanym stanie, Tstnioje dla tej mło- 
dzieży dom katclicki wraz z restauracją. 
Wśród młodzieży akademickiej daje się zauwa. 
żyć silny i żywy ruch religijny. Co roku, 
w czasie wielkanocnym są  orcanizowane 
w Lyonie nauki rekolekcyjne, na które uczę- 
szczają tłumy (skoło 1000 osób) Komunia św. 
wspólna. msza św. celebrowana przez J. Em. 
kardynała Maurin. arcyb. Lyonu. 

Jeszcze dwie organizacje młodzieży są prze. 
pojone duchem katolickim: „Scoutisme*, „Gui- 
dismo”. 

„Somitó catholique des Amitiés francaises 
a lʻétranger“, to — organizacja. opiekująca się 
obcokrajowcami. którzy znależli się na terenie 
francuskim; kieruje nią Mgr. Baudrillart. Sek- 
cja lyońska. która jest prowadzona przez ks. 
Chaine. prof. uniwersytetu. ma szerokie pole 
działania. gdyż w Lyonie nie brak rozmaitych 
narodowości. (Nie licząc Europejczyków. są 
Chińczycy. bardzo liczni. gdyż istnieje katedra 
jezyka chińskiego. stowarzyszenie franco-chi- 
nojse. Libańczycy | inni). Zebrania. wymiana 
zaczerpniecie różnych wiadomości 


w „Przedświcie* artykuł, w którym lży konferencyj p. Prezydenta ze Sejmem 
posłów sejmowych od lewicy do prawicy. | zaogniają konflikt parlamentu z rzadem. 
Oczywiście jest niemożliwą rzeczą dla| Sposób taki mógłbv znaleźć przedewszysi- 
zwyczajnego śmiertelnika polemizować | kiem p. Prezydent! 


z tego samego tytułu 60 tys. zl. co w ch- "| z dziedziny danego kraju, należą do rzeczy naj- 


oddawamia sprawozdania N. I. K. do druku 
nia było jeszcze rożstrzygniętem przez Kol. 
łegjum. 


ciekawszych. 
„La Chronique Sociale de France“ ma na 
celu zorganizować katolików na terenie so- 


Mr. 340. 


ejałrym. Członkowie Bą przepojeni duchem 
apostolstwa, jedności, miłości i równości bra- 
terskiej Wydaje przegląd miesięczny: „La 
Chronique sociale de France“, gdzie umieszcza 
resume z ruchu katolickiego we Francji i in- 
nych krajów. Organizuje rok rocznie podczas 
wakacyj: „Semaines Sociales“, a podczas TO- 
ku częste konferencje. Jest to organizacja po- 
tężna, obejmująca cały szereg żywych sekcyj 
jak np. section agricole, industrielle et com- 
merciale, des institutions ouvrieres, de ledu- 
catiom populaire, de lunion d'etudes, feminine, 
medieale et biologique. Każda z tych sekcyj 
jest żywym organizmem, starającym się dać 
swym członkom wykształcenie teoretyczne 
i praktyczne. Przytem daje odpowiednich pra- 
ceowników społeczeństwu, przepojonych idea- 
lami moralności chnześcijańskiej. 
' Akcja charytatywna dokonywa cudów. Wy- 
siłkiem ofiarnego społeczeństwa lyońskiego są 
utrzymywane: domy dla sierót, ubogich, szpi- 
tale, sanatorja éte. W diecezji Lyonu istnieje 
około 700 najrozmaitszych tego rodzaju do- 
mów, szpitali i t. p. Tę ofiarność społeczeństwa 
lyońskiego zrozumie się lepiej, gdy się zważy, 
Że budżet szkolnictwa prywatnego, katolickie- 
go w samym Lyonie wynosi miljon franków To- 
cznie. Tę sumę składa rok rocznie ludność Lyo- 
nu na szkolnictwo prywatne, katolickie. 

(Wreszcie w każdej diecezji posiadają wol- 
ne, niezależne od państwa kasy ubezpieczenio- 
we. W Lyonie kasa ta w czasie 10 miesięcy 
przyjęła 15.000 zabezpieczonych. 

Lyon, grudzień 1929. 

Dr. St. Rąspond. 


SOLOS NARODU” z dfla TS-go grudnia TIZ». 


NMHajnytnorniejsze 


likiery, wódki 


$oznań. 


Roi 


Ra siemiach Rrotltej 


Lektorąt jęz. białoruskiego w Wilnie. 


Prasa stołeczna donosi, że zgodnie z posta- 
nowieniem rady wydz. humanist. uniw. Stefana 
Batorego o utworzenie w Wilnie lektoratu ję- 


oco Zyka białoruskiego, na stanowisko lektora zgło- 


D: Ciotkosz zaprzecza 


sił się dr. Jan Kostankiewicz, który pra mdopo- 
dobnie ten lektorat obejmie. 


jakoby oświadczy się za oddaniem | Gimnazjalistka agiłatorką komunizmu. 


Pomorza Niemcom. 


Władze bezpieczeństwa are:ztowały i <a- 


W związku z zanotowanemi także į przez dziły w więzieniu uczenicę 6 ki. gimnazjum bia. 


nas doniesieniami prasy O szczegółach odczy-, 
tu posła Ciołkosza w Berlinie, wygłoszonego 
w dniu 12 bm. zwrócił się do nas p. Ciołkosz 

z prośbą o wyjaśnienie, że „Iwią część odczy- 
A poświęcił uzasadnieniu praw Polski do Po- 
morza, przyczem nie czynił? żadnej różnicy 
między stanowiskiem  Pofaków krakowskich 


łoruskiego w Wilnie, niejaką Żukę, która pro- 
wadziła intensywną agitację komunistyczną 
wśród młodzieży szkolnej, a ostatnio podczas 
znanej demonstracji na cmentarzu wileńskim. 


jWyrok na 30 przemytników śląskich. 


W Katowicach zakończono onegdaj wielki. 


Odpalony konkurent zabił narzeczoną. 

Na jednej z ulie śródmieścia Łodzi o godz. 
10 wieczorem niejaki 22-letni Leon Stempniak 
oddał do swej narzeczonej, Heleny Gadom- 
skiej 8 strzałów rewołwerowych, kładąc ją 
trupem na miejscu. Złrrodni swej dokonał z zem 
sty za odmowę rodziców Gadomskiej, którzy 
oświadczyli stanowczo, że na ten związek ni- 
gdy nie pozwolą. Po dokonaniu morderstwa 
Stempniak steroryzował przechoóniów i zniknął 
w ciemnościach nocy, jednak na drugi dzień 
został schwytany przez policję. 


ŻYDOWSKIE „BIURO“ PASZPORTOWE ZA 
KRATKAMI. 
Po 4-dniowych obradach 


sąd okręgowy 


w Łodzi wydał wyrək na bandę żydowskich 
fałszerzy paszportów zagranicznych, mocą 
którego zostali skazani: Menachem Jankiel Ka. 
mieniec na 1 rok į 6 miesięcy domu poprawy, 
Szyja Wagowski na 10 miesięcy więzienia, Ne- 
cha Elbaum na 8 miesięcy, Jankiel Lachman 
na 6 miesięcy i Ajzyk Szor na 2 miesiące wię- 
zienia. Kilku oskarżonych uwolniono. 


ZGON NAJCIĘŻSZEGO CZŁOWIEKA NA 
RUSI PODKARPACKIEJ. 


W tych dniach zmarł w miejscowości Kriwa 
na Rusi Podkarpackiej najcięższy mieszkaniec 
tej prowincji, niejaki Iko Popowicz. Popowicz, 
który zmarł w wieku 70 lat, ważył 160 kilo- 
gramów brutto. Jak opowiadają. dobrzy. zmajo- 
mi i krewni zmarłego, Popowicz żywił się zaw- 
sze tylko kartoflami : rybami. 


a stanowiskiem Połaków innych ziem Rzeczy- dwumiesięczny proces przeciwko kupeowi z Ka. 
pospolitej. W sprawozdaniu berlińskiego dzien- |towie, Benno Kutnerowi i 29 współoskarżonym 
nika .„Abend” ta część odczytu została stresz- o systematyczne przemycanie w latach 1925 i 
czona fałszywie, a ponadto prasa sanacyjna 1927 towarów tekstylnych galanteryjnych itp. 
w usta referenta włożyła opinię „Abendu“ |z Austrji, Niemiec i Francji, skutkiem czego 


W grudniu w 


o jego odczycie — niezgodne z jego (p. Cioł- 
kosza) poglądami“. 


Camera obscura. 


JUŻ GUBIĄ LEGITYMACJE. 


„Przedświt* z 15 b. m. ogłasza pod rubry- 


ką: „Zagubione legitymacje“: 


1) Zgubiono Legitymację Partyjną na! 


nazwisko Kazimierza Żuchowskiego, wyda- 

ną przez Łódzki O. K. R. P. P. S. d. Fr. Rew. 

za Nr 408. 

I zaraz po nim ogłasza się drugi jakiś pan 
też z łódzkiego O. K. R. P. P. 5. d. Fr: Rew: 
ur. 1658, że zgubił swą legitamycję. 

I kto teraz pozna, że oni są z P. P. S. F. R. 
a nie z P. P. S. €. K. W.? 


JAK SALOMON LEWIN PROSTOWAŁ? 

„Głos Poranny“ z Łodzi otrzymał od pew- 
nego p. Salomona Lewina „sprostowanie“, któ- 
re na mocy dekretu prasowego zamieścił bez 
zmian. Oto wyjątki: 

Żadne pieniądze Józefowi Ettingerowi 
się nie należą i do dnia dzisiejszego nic nie 
dostał, natomiast prawdą jest, 
Ettinger zgłosił się do mojej Kancelarji, 
hióry przysłany został przez moich konku- 
rentów dla wywołania skandalu, celem zni- 
szczenia mnie  materjalnie. W obecności 
świadków rzucił się na mnie z pobiciem i 
został przeze mnie pobity, wówczas Ettin- 
ger rzucił na mnie kałamarz i zapomocą po- 
licji został wydalony z mego biura. 

Z poważaniem wł. Biuro „Veritas“, 
Łódź. Piotrkowska 31. Tel. 27-53. Salomon 
Lewin. 


I gazeta musi takie brednie drukować, bo 


(dekret każe. Jeśli się tego nie zrobi to dekret |ło, tylko lichym sznurkiem, władze 
wdrożyły dochodzenie karne. 


karze. 
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zawsze wielki wybór artystycznych Rilimóww 
poleca === 


> Związek Kat. Krawców ( ) 
Kraków, Florjańska 7. 1960. 


'skarb państwa poniósł stratę dochodzącą də 


10,000.000 złotych. Kuttnera skszano na jeden 
rok więzienia i 4.000 złotych grzywny, kupca 
Stanisława Saala, oskarżonego e wywóz srebra 
zagranicę, na 1 i pół roku więzienia i 4.600 zł. 
grzywny, żonę jego na 3 miesiące więzienia 
500 zł. grzywny, oraz szereg współwinnych na 
karę więzienia od 2-ch do 9-ciu miesięcy ! grzy- 
mmę od 200 do 1.200 zł. 18 oskarżonych unie- 
winniono. 


Kamienicznik warszawski naczelnikiem 
bandy kasiarzy. 
Do administracji dóbr Łabiszyn pod Byd- 


goszczą dokonano przed dwoma tygodniami 


włamania, przyczem rozpruto dwie kasy pan- 
cerne i zrabowane papiery pożyczki konwer- 
syjnej wartości 30 tysięcy złotych. Komisja 
śledcza orzekła, że włamanie było dziełem 


'|„kasiarzy* warszawskich, więc zaczęto pilnie 


obserwować kantory i banki stołeczne. Podej- 
rzenia okazały się słuszne, gdyż onegdaj poli- 
cja „nakryła* całą bandę, złożoną z siedmiu 
osób, w czem dwie kobiety. Na czele szajki 
opryszków stał, specjalista w rozpruwaniu kas 
prowincjonalnych, właściciel domu w Warsza- 
wie, Walery Markowski. 


Drut anteny przyczyną śmierci 
dziewczęcia. 


W Lublinie zdarzył się tragiczny wypadek 
śmierci z powodu wadliwego umocowania ante- 
ny radjowej. Ofiarą padła 14-letnia dziewczyma, 
Kozakówna, która chcąc usumąć zagradzający 
jej drogę drut, zostałą Śmiertelnie 'porażona 
prądem elektrycznym, bowiem drut anteny spa- 
dając z dachu, połączył się z przewodami elek- 
trowni miejskiej. Przeciwko lekkomyślnym wła- 
ściciełom anteny, przywiązanej, jak się okaza- 
śłedcze 
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14-go EGON PETRI 

16-go HENRI MARTEAU 

19-go ADA SARI 
23-24-25-go Audycje świąteczne 


to najpiękniejszy podarek 


« GWIAZDKĘ 


wiele innych sensacyjnych 
audycji 


x calego świata. 


Upały na Krymie. 

Coś z zimą tegoroczną kiepsko! Aż ludzie 
niepokoją się i wróżą okropny mrćz... w iutym. 
Tymczasem przychodzi wiadomość z Krymu, że 
w pierwszym tygodniu miesiąca grudnia tempe- 
ratura dochodziła do 200 ponad zero. W słońcn 
temperatura była jeszcze wyższa. Takich upa- 
łów w miesiącach zimowych nie pamiętają naj- 
starsi nawet mieszkańcy Krymu. 


Kohieta — szoferem taksówki. 


Wielką senzację Ludzi na ulicach Londynu 
taksówka. której szoferem jest kobieta, Misa 
Gipsy Rine. P. Rine była dotychczas akto ką, 
lecz wobec tego, że nie miała powodzenia na 


Rok zał. 1858 


A. Sulifonski 


i za € Omega 


skła be (ok sec) 
na składzie. 


Krafómw. “raków, Środzka $ l. - £. 1. 
Poleca duży wybór zegarków: 


Dia P. T. Duchowieństwa, Oficerów 
i Urzędników Państwowych i prywatnych 


scenie, postanowiła zmienić zawód. Otóż zdnta 
obecnie egzamin na szofera. taksówki w Londy- 
nie, zostając m ten sposób pierwszą kobietą 
Szoferem. Jeszcze większą sensacją jest fakt, 
że miss Gipsy Rine jest w prostej linji Pyły 
Dickensa. 


KARA ŚMIERCI ZA KRADZIEŻ KILKU 
LITRÓW BENZYNY. 


W miejscowości Tulsa w Stanach Zje`ao- 
czonych tamtejszy sędzia po rozpatrzeniu spra- 
wy rabunku z bronią w ręku kilku litrów 3 en- 
zymy ze stacji benzynowej, skazał 17-letniego 
Ted Cole'a na karę Śmierci, a 29-letniego Em- 
metta Kelly'ego na dożywotnie wieziemie. Oby- 
dwaj skazańcy nie zrobili użytku z troni, lecz 
tylko grozili rewolwerami, które, według ich 


zeznań, nie były wogóle nabite. 
[o 


= 
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ulikomwshi 


Schalihausen — Zenit w złocie, 
srebrze i nikla. 


duże udogodnienia przy kupnie. 


Bt. L 


„GŁOS NARODU“ z dała 18-go grudnia 1020. 


Nr. 340, 


Literatura, teatr, kino. 


F. Goetel iaureat, 


Jak już donosiliśmy wczoraj — nagrodę j 
literacką państwową w wysokości 15.000 zł. 
otrzymał Ferdynand Goetel. Kontrkandydatem | 
jego był K. H. Rostworowski. Na 6 członków, 
sądu konkursowego — czterech głosowało za 
foetlem, a to: J. Kaden Bandrowski, P. Choy- 
„nowski, W. Grubiński i S. Miłaszewski. Za Ros- 
tworowskim głosowali dwaj sędziowie: delegat 
ministerstwa oświaty prof. J. Ujejski i delegat 
Związku literatów i dziennikarzy, S. Kołacz- 
kowski. Nagrodę otrzymał laureat za utwór 
„Serce lcdów”. 

Jeden z ludzi literatury, interpelował w tej 
sprawie, wyraził się dowcipnie. „Rostworowski 
miał wielkio szanse przejścia; brakło mu tylka 
jednega do nagrody: — tego, żeby napisał 
dramat o Stefanie Batorym"... 


T. Mana — a „umęczone* Niemcy. 


Z okazji rozdania nagród Nobla w Sztok- 
holmie odbył się 11 b. m. bankiet. Wobec ro- 
dziny królewskiej i elity kulturalnej Szwecji 
przemawiał m. in. laureat literacki Nobla, To- 
masz Mann. Oto wyjątek z jego mowy: 

„Nie jestem katolikiem. Jestem — jak więk. 
szość tu obecnych wychowany w duchu 
protestanckim, jednak zawsze podziwiałem 
św. Scbastjana, młodzieńca z wszechstron prze- 
szytego strzałami. Tak samo wyglądają Niem- 
cy*. Hołd składany mnie, nie będzie dla mnie 
źródłem zarozumiałości. Składam go u stóp 
mego narody", 

Sądzić należy, że chyba skromność autorska 
kazała Mannowi przenieść hołd, złożony jego li- 
terackim zasługom ~- na barki narodu nie- 
mieckiego, przedstawionego w tak tragicznych 
harwach. 


Najazd dźwiękowców na Polskę. 


Najazd amerykańskich filmów dźwiękowych 
na Polske fest zatrważający. Na 12 km. premje- 
rowych t. zw. „zeroekranów*, istniejących 
w Warszawie — połowa przechodzi na filmy 
dźwiękowe. 200 kinoteatrów w Polsce w przy- 
szłym roku wprowadza u siebie kosztowną apa- 
raturę dźwiękową! Ameryka — prócz filmów 
„talkies“ narzuca nam jeszcze wyłączność 
swoich aparatów dźwiękowych, których koszt 
wynosi obecnie 22.000 dolarów sztuka (plus 
konserwacja — 1.600 dolarów rocznie!) 80 mil- 
jonów zł. wywiezionych z kraju w ciągu jedne- 
go roku — to jest ważna rzecz! 

Jedynym ratunkiem jest wprowadzenie kon- 
tyngentu na filmy dzwiękowe i możność wy- 
świetlania „talkiesów* na polskich aparatach 
dźwiękowych (a istnieją one). 

Grożną sytuację powiększa Kkwestja hezro- 
bocia muzyków. W stolicy znajduje się już 
70 muzyków kinowych, którzy utracili posady. | 
Należy zatem ostrożnie, rozsądnie uregulować | 
i jaknajszybciej sprawę filmów dźwiękowych | 
w Polsce. 

TEATR POLSKI W CHICAGO. 


Z inicjatywy aktora teatrów poznańskich. 
R. Gantkowskiego — polski zespół | 
ny w Chicago przekształca się obecnie w stalą | 
placówkę teatralną, godną półmiljonowego śro- 
dowiska polskiego, zamieszkującego Chicago. 
Ustalony repertuar na najbliższą przyszłość 
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DZIEWCZĘ 


Ligi Pogoń- 


„WANDA“ ulica św. 


Gertrudy 5. 


Szał dancingów! — Najmilsza i najzgrabniejsza aktorka świata — Coctail tańca! 


Ł. ANNY ONDRA a 
w szampańskim filmie pełnym słonecznego bumoru i pikanterji. Niezwykle ekseentryczna 
przygody newoczesnej panny j 


ANNY SZUKA MEZA 


Tętniąca szalonym rytmem doby współczesnej naiweselsza komedia sezonu — Rewja najpię- 
kniejszych tancerek słynnego Berlińskiego baru CASANOVA — W rolach męskich: Werner 
Fiitterer, Zygfryd Arno, ANNY ONDRA najfiglarniejsze najrozkoszniejsze 


4 BICZEM 


Program uzupełnią najaktualniejsze zdjęcia z całego świata oraz zdjęcia męczu o mistrzostwo 


Specjalna ilustracja muz. Orki pod batutą p. A. GÓRZYŃSKIEGO j 
i 


n 
Początek seansów o godz. 6, 7, 9, w niedzieję od 3-ciej. > 


Gzy sprawdziły się proroctwa na r. 1929? 


I wierz teraz, człowiecze, astrologom! Przej- ; 
muj się horoskopami, które groźnie i niebez- 
piecznie sypią się z rękawa gwiazdowych 
wróżów! Bo jeśli przeglądniemy przepowiednie, 
wypowiedziane pod adresem r. 1929, to choć- 
byśmy mieli najlepsze chęci, musimy się znie- 
chęcić! Bardzo mało, a czasem nie nie spraw- 
dziło sią z tych mniej, lub więcej strasznych į 
enuncjacyj. 

W Angliji cieszy się wielką populamością 
almanach „Old Moore“, który przepowiedział 
na rok obecny rekordową cyfrę nieszczęść. 
I tak w styczniu miała wybuchnąć wojna na 
Wschodzie i miał umrzeć członek rodziny kró» 
lewskiej angielskiej, Na luty zapowiedział po- 
ważny 'zatarg między Turcją a Grecją, naro- 
dziny w angielskim domu królewskim, oraz pú- 
ważne niebezpieczeństwo dla prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. Ani jedno się nie spraw- 
dziło! Podobnie nie zmarła avi w Austrji, ani 
w Japonji żadna wybitna osobistość nie było 
w czerwou powietrznej bitwy, ani nieszczęścia 
w królewskiej rodzinio w Belgji. Nie sprawdziła 
się też rewolucja w Argentynie. Jedno udało 
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obejmuje: „Uśmiech losu* Perzyńskiego, „JU- 
dasza* Rostworowskiego i „„Kordjana* Słowae- 
kiego. F 
SOWIECKI FILM O WYPADKACH  * 

MAJOWYCH W POLSCE. 

Sowiecka państwowa wytwórnia filmowa} 
„Goskino* wyprodukowała obecnie obraz, og- 
zwierciadlający słynne wypadki w Polsce z ma- 


| ja 1926 r. Materjal został zaczerpnięty z książ- 


ki Breszko-Breszkowskiego, która została skon- 
fiskowana. Oczywiście — film ten nie będzie 
dopuszczony na ekrany polskie. 


NAJBARDZIEJ „SŁONY*% TEATR. 


Arystokratyczny teatr rzymski „Teatro 
Reale“ może się chlubić najbardziej słonemi 
cenami. Najtańsze miejsce t. j. krzesło I-go 


| piętra kosztuje około 22 zł. (na jeden wieczór!) 


łoże parterowe i I-go piętra wypadają mniej- 
więcej po 170 zł. za wieczór! 


się tylko: we wrześniu rzeczywiście wybuchią 
walka między Żydami a Arabami w Palestynie, 

Amerykański astrolog Whiteomb miał więr 
cej szczęścia, przepowiadając Lindberghowi 
ciężki wypadek lotniczy, % którego ledwo wyje 
dzie cało, Rzeczywiście wydarzyłą się Lind- 
berghowi, oraz Annie Morrow, ócrce posła ame- 
rykańskiego w Meksyku, która była jeszcze 
wtedy jego narzeczoną, ciężka katastrofa na 
lotnisku w Mexico City w dniu 27 lutego. 
Samolot wywinął koziołka i potrzaskał się 
w kawałki, a pasażerowie cudem wyszli cało 
z opresji. Jednak omylił się Whitcomb twier- 
dząc, że Lindbergh nie przedsieweźmie dalszych 
po tym wypadku lotów. Chybiła również jego 
przepowiednia, niezbyt może na miejscu, 
o śmierci Edisona i Rockefellera. 

I tak jeśli przejdziemy wróżby wszystkich 
„mędneów przyszłości”, to zauwążymy, że prze- 
ważna ozęść przepowiedni jest fałszywa; nie- 
liczne tylko „trafiły*, Mimo to ludzie zawsze 
z ciekawością słuchać będa wieszezych bajań 
natchnionych proroków. 


Ruch wydawniczy 
NOWE WYDAWNICTWA 
KSIĘGARNI ŚW. WOJCIECHA W POZNANIU 
dla młodzieży: 

WALERY PRZYBOROWSKI: Myszy króla 
Popiela, opowiadanie przedhistoryczne, Z wi- 
nietą okładkową i czieręma ilustracjami prof. 
St. Bawiczewskiego. Stron 206, w oprawie. 

I. GAJEWSKA: Kierdej. Powieść dla pa- 
nieqek. Winieta okładkowa i 4 ilustracje Bog- 
dana Nowakowskiego. Str. 280, oprawąe. 

ALEKSANDRĄ LEŚNIĘWSKĄ: Entuzjąast- 
ka. Powieść z czterema portretami. Stron 194, 
oprawne. 

WĄLERJA SZALAY-GROELE: Królewskie 
pacholę. Opowiadania historyczne. Winieta oraz 
cztery ilustracje prof. St. Sawiczewskiego. Str. 
280, oprawne. 

JAKÓB FENIMORE COOPER: Pionierewie. 
Pewieść. Przekład z angielskiego. Wisieta 


okładkowa i sześć ilustracyj prof. St. Sawiczew-, 


skiego. Stron 512. 


L krakowskich sal koncertowych 


Zlatko Balekovic, 

„Bo raz drugi w tym roku obdarzył nas 
świetny skrzypek jugosłowiański swoją pełną 
temperamentu interpretacją Beethovenowskiej 
sonaty G-dur op. 30 nr. 3 i sonaty d-moll 
Brahmsa ep. 108, a obok nich odtworzeniem 
kilku jeszeza kompozycyj Geldmarka, Saint- 
Sąensą, Blocha i Paganini'ego w transkrypeji 
Szymanowskiego, Sonata Beethovena nałeży 
do tych dzieł mistrza, które nie mogą już dzi- 
siaj przykuć do sigbie uwagi słuchacza, „Jest 
w niej małą miąższu muzycznego; po za cstąt- 
nią częścią, a ludowem zabarwieniu, tematy jej 
nie przemawiają treścią pełną wyrazu. Bzeez 
jasna, że gdybyśmy poddali ją skrupulatnej 
analizie muzykologicznej, to dałoby się o niej 
powiedzieć dość dużo, ale estetyczną egzegeza 
jej, opierająca się na metodzie wczucia w dzie- 
ło, nie znajduje w niej materjału do dłuższych 
komentarzy. Prawie że milczeniem pomija ją 
Paweł Becker w swojej znanej książce o Bee- 
thovęnie, a wnikliwie wsłuchujący się w Beetho-. 
vana nasz Witold Hulewicz, w którego „Przy* 
błędzie Bożym“ poetyzująca interpretacja kom- 
pozycyj Beethovena doszła do punktu przest 
lenia, ograniczą się do nazwania jej tylko pra- 
wie swawolnie wesołą i niezapomnianie rozra- 
dowaną. Pisząc na zaproszenie pism niemiec- 
kich myśli swoje o Beethovenie, nie zawahał 
sią Karo] Szymanowski powiedzieć, że Beetho- 
ven jest dla niego już tylko samotnym, cho- 
ciaż wzniosłym, pomnikiem  nagrobkowym. 
Może właśnei miał na myśli tę sonatę, Jeżeli 
muzyką jest jakby siecią, w którą kompozytor 
chwyta dusze swoich słuchaczy, to oka sieci 
tej sonaty są tak wielkie, że zatrzymać się 
na mich zdoła chyba tylko jakag bardzo wielka 
dusza... 

O ileż pelniejsze zadowolenie stwarzą natos 
miast sonata Brahmsa op. 108, jedno z tych 
dzieł pseudo-klasycznego kompozytora, które 
tchną wielką siłą namiętności, zarówno w ustę: 
pach szybkich, jak w pełnej patosu części po- 
wolnej, Zlatko Balokovie, w oparciu o zB 4 - 
nały part fortepianowy p. Helmuta Baerwalda, 
przępoił sonatę Brabmsa najszlachetniejszą eks- 
presją. 

Podobnie jak za pierwszym razem, tak i że« 
raz zachwyt ogólny wywoływał — obok same- 
go artysty — jego cudowny instrument, prze- 
pyszny Stradivarius. Z. J. 


P amanan R W EE GEEWA 
Sport. 


NIESŁUSZNA PORAŻKA KATOWICKICH 
PIĘŚCIARZY W BRNIE, 
Międzymiastowe zawody pięściarskie Brno + 
Katowice, rozegrane w Brnie zakończyły się 
niesłuszną porażką naszych pięściarzy W stos. 
7:3, wskytek krzywdzących orzeczeń sędziów 
szeskich. 

W wadze koguciej Dziembała uzyskał wy+ 
mik niorozstrzygmięty, w wądze piórkowej Gór- 
ny pokonał swego przeciwnika nokautem, Wie- 
czorek, Garstecki j Wocka zastali uznani przez 
sędziów za pokonanych. W rzeczywistości przy 
objektywnych sędziąch wynik meczu winien 
brzmieć 10:0 na korzyść Połaków. Wynik nie- 
rozstrzygnięty po walce Dziembały przyjęła 
głośnemi protestami nawist czeska publiczność. 


7 teatru im. Słowackiego 


wtadziniierz Perzyński: „Uśmiech Losu“ 


Perzyńskiego twórczość zajmuje w maszem 
piśmiennictwie współezesnem miejsce bardzo 
osobne ze względu na swą rzadką i trudną TOZ- 
piętość. Ma ta działalność oblicze wybitnie ja- 
nusowe, patrzy — bez zezu — W dwie strony, 
ky powieści j ku teatrowi. i y 

Apriorycznie rzecz biorąc, połączenie takie 
wydawałoby się niemożliwe. Rzeczywistość 
poucza, że jest tylko tyudnem i rzadko spoty- 
kanem. Trudność w tem, że powieść, wiadomo. 
dopuszcza falę twórczą ciągłą, szeroką, epicką 
i rozicwną, zaś teatr już nie dopuszoza, 3le na- 
rzuca konieczność toku urywanego, trybu szar- 
qanego, perspektywy skróconej, zwężone), 
i nieraz skrzywionej dla lepszej wypukłości 
wrażenia. 

Klasycznym przykładem giłkiega  drama- 
turga piszącego prężne powieści jest Marivaux 
w literaturze francuskiej. A jeśli on słę mi tu 
nasuwa pod pióro, to, zaiste, wynika nietylko 
z ram. gle į z samej natury twórczości Perzyń- 
pkiczo. 

Bo znów metoda tej twórczości i Marivauxa 
| Perzyńskiego, ich procedery i styl, są takie. 
że, zdawałoby sią. powinny wykluczać wszel- 
kie łączenie powieści z teatrem. Niema wat- 
gliwości. że przedstawicielem polskiego mari- 


A DRE LO | O A E RAR 


vaudage'n jest nie kto inny, tylka Perzyński. 
Jest to może. dzieki swej cierpko-realistycznej 
ironji, marivaudago na wywrót, 4 rebours, 
šest te w każdym razie tryb podobny, tonacja 
pokrewna. Chodzi o podpatrywamie rzeczy bar- 
dzo drokuych, nuansów bardzo przyómionych 


R EE Z Z Z 


odcieni bardzo wątłych. Chodzi — z fraqcuska 
mówiąc — o przedzielenie włosa na cztery czę- 
ści, i doszukiwanie się w każdej z tych ezą- 
stek nieznanych świątów. Stąd niespodzianki 
powieściowego stylu Perzyńskiego, łagodzone 
jego humorem i okraszone ironją. 

Zdawałoby się, jesteśmy bardzo daleko ad 
sceny. Ale nasz powieściopisarz nosi w sobie 
soczewkę, która, od czasu do czasu, rozszeze- 
nione promienie skupia, figluje niemi i szuka 
dla nich scenicznej projekcji, Soczewka ta znaj. 
duje się w układzie wewnętrzuym Perzyńskie- 
go gdzieś opodal jego humoru, który tak wła- 
śnie umiejętnie potrafi kontrastować i zesta- 
wiać wielkie z małem. Humor zresztą, wiado- 
m, jest nieraz zjawiskiem tęczowem  wytry- 
skającem na bardzo głębakich toniach. którym 
nie brak ni powagi, ni zadumania, ni smętku — 
ni tragizmu. 

WWeżmy takiego Siewskiego w pierwszym 
akcie naszej komedji, który to akt pierwszy 
jest zaprawdę znakomitą robotą teatralną. 
Jest ta zdeklarowany inteligent, ba doktor fi- 
lozofji, ba naukowiec, który, po wojnie, spadł 
na ostątnie dno nędzy. Nie nam o tem nie opo- 
wiądają ani bohater, ani autor: widzimy sd 
oculos nędzę stojącą za plecami Siewskiego, 
i resztki jego godności zmagające się z nią. Na 
tem wlaśnie polegą teatr, że mniema tu nijakja- 
go opowiadania o niczem. Biewski jest głodny. 
prawdziwie, tak od dwu dni głodny. wiee 
wszedł do kawiarni nie mając grosza. Coś tam 
wypił. i teraz czeka — bo nie ma czem zapła- 
cić. Kelner krąży koło niego, n sobie każe 
nodać dalszej nół czarnej... Jak to się skończy? 
Zosławia zegarek. zastawia go więc m kelnera. 
wróci za pół godziny. Przerażajaco niewyro- 
biona galąrja krakowskiej widowni śmieje się 


hałaśliwie, ale i Perzyński i Jaracz śmiechu te- 
80 = tak głośnęgo — nie chcieli... 

Siewskiego wyratuje z toni jego kolega 
szkolny, Kozłowski, rekin i nuwotysz na wiel- 
ką skalę. Dialog jest tu mistrzowski. „Wyrzu- 
cili mnie z drugiej klasy gimnazjalnej, więc 
zrobiłem majątek. „Nie mogę odżałować, że 
skończyłem uniwersytet“... Siewski zgorzkmia- 
ly, tak niedawno głodny (Kozłowski kazał mu 
dać jajecznicę) ząpewnia, że tak nienawidzi 
wszystkich wokół, tych ca nie są głodni, że 
zgodziłby się na największą podłość, najhanie- 
Lbniejsze świństwo. Wszystko mu jedna — 
w teorji, bo w praktyce gdzieby go na jaką 
kradzież czy morderstwo było stać... 

Tu wybuchą znakomicie wprowadzoną in- 
terwencją Kozłowskiego. Zapewni mu życia. 
dobrobyt, wygody za jedno małę świadczenie. 
zą fałszywe świadeętwa (pod przysięgą!) w pre 
cesio rozwodowym. Perspektywa obiadu spro- 
wadza natychmiastową perypetję u njeszezę- 
snego Siewskiego: teoretycznie się godził, teraz 
teoretycznie się waha, praktycznie zaś podpisu- 
je list podyktowany. Doskonaly akt kończy 
się zostawieniem  zastąwionege zagarką, bo 
B_złotówka milsza... - 

Następne losy Siewskiego pomyślane są 
misternie i prowadzone krzepko, eheć woleli- 
byśmy trzy a nie cztery akty — profile tej ak- 
cji Siewski ma przed sobą zebowiązawie, dzię- 
ki któremu wraca do porzadnego wyglądu 
| przyzwoitego trybu życia: ubranie, huty, mje- 
szkanie ete. Według rozkazu Kozłowskiego. 
noznaje sie z jego żoną. przartw Którei ma 
świadczyć i —— ee nieprzewidziane — zako- 
chuje się w niej. Wezel akcii zae'eśnił się tu 
nagle tak mocno. że za jednym zamachem 


i sztuka stanęła mocno ma nogach, Co Siewski 


poeznie? Byłą tu do przeprowadzenia kapitalna 
sztuka psychologiczna. Tajemnica Siewskiega 
mogłaby mu, w naszych oczach, drążyć sumie- 
nie į wprowadzić go w niezmiernie dramatycz- 
na mperypetje, teatralnie wymarzone i precy 
zyjne. Zadania tego nie wytrzymałhy może 
Biewski, i wolał się go nie podjąć Perzyński. 
Sięwski bardzo szybko wyzbywa się swej ta- 
jemnicy, nieefektownie, aiedramatycznie wynu- 
tzając się z niej człowiekowi obeemu, małemu, 
pół.człąwiekowi, wujowi Ireny Koazłowskiej. 
Ta pierwszą „scène à faire“, jakby powiedział 
Sarcey, zawiodła autora: nie uratował jej na- 
wet Jaracz. 

Akcja taczy się dalej dzięki Wrzesińskiemu, 
pseudo-wyjowi Ireny, któryby chciał doprawa- 
dzić do jej rozwodu, by się z nią ożenić. Siew- 
skiemu, którego do fałszywego świądczenią po- 
pychają i Kagłowski : Wrzesiński, poczyna świ. 
tać myśl, że uwalniając Irenę od meża. poświę- 
ca się dla niej... Nazwała go lajdakiem, a on 
się dla niej poświęca... 

Na tle dancingowej awantury, postrzeli nies 
szkodliwie Kozłowskiego  (półudzie, półrkaa 
testrafy), przejdzie przez więzienie. X 

, W akcie ostatnim jest przemieniony. Więe 
zienie zrobiło z niego człowieka. W życiu czuł 
się jak osączony, jak Ścigane zwierzę. W wię- 
zie iu poczuł się cząstką społeczności ludzkiej. 
Gdyby mu nie dana obiadu, mógłby wszakże 
paść sam minister sprawiedliwość: na skutek 
internelacji poselskiej, mogłaby nastąnić inter- 
wencja międzynarodowych Lig obrony 
ozłowieka.. U naszego dramaturga j - 
ściopisarza czuwa zawsze satyryk = 
i polityczny... 

Sztuka kończy się głębokim a iih 
Dwoje wydziedziczonych, prześlądowąnę prz 


na" 


Nr. 340. 


MARCELI 


żów nocnych == po 


G Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski 


w Krakowie, ulica Florjańska L. 4. (dom własny) 


poleca zegarki kieszonkowe znanych fabryk 
szwajcarskich, zegary ścienne oryginalne 
zagraniczne, ornz zegary kontrolujące stró- 


Rek załeżonia 1864 
Wydąje towar ua asygnaty Spółdzielni „STOK* 


„GŁOS NARODU“ z dnią 1$-go grudnią 1929. 


Wrażenia z podróży do Ziemi Św. 


Po słowie wstępnem Księcia Metropolity szych pod opieka Związku Komitetów Parafial- 


BOJARSKI 


cenach przystępnych. 


„Ja 


Co słychać w Krakowie? 
Rozwój Wyższego Študium Handlowego 


Ukazalo się drukowane sprawozdanie z dzia. 
Talności Wyższego Studjum Handlowego w Kra 
kowie i dane statystyczne dotyczącą Uczelni 
w kilku latach. W roku naukowym 1925/6 
wpisało się na Stydjum 222 osoby, w r. 1926/7 
223, w r. 1927/8 m 397, w r. 1928/9 „„ 181 
i w r. 1929/30 — 1.115. Z pośród zapisanych 
w obecnym roku studentów z egzaminem doj- 
rzałości szkoły średniej jest 1067, słuchaczy 
wolnych (jak np. z maturą seminarjalną) 48. 
Mężczyzn jest 810 (72.6 prog.), kobiet 305 


7,4 proc); według narodowości Polaków Jest 
Yr GLT "ME Rósinów 6, Ukraińców 18, Ro- 
sjan 2, Niemców 3, żydów 139 (12.4  proc.), 
Amerykanów 1, Jugosłowian 1, beznarodowy 
1. Według wyznań jest: rzymsko-katolików 
821 (73.7 proc.), grecko-katol. 28, ormiańsko- 
katol. 1, ewangelików 13, prawosławnych 4, 
wyzn. mojż. 245 (21.9 proc.), bezwyznanio- 
wych 8. W roku bieżącym wykłada na Ww. S. 
W. 46 profesorów podczas gdy w toku 1925/6 
było ich 15. 


Agitatorki komunistyczne-żydówki, pod kluczem, 


Przytrzymano je w chwili kolportowania odezw przed fabryką. 


W ostatnich dniach zostały przytrzymane 
na gorącym uczynku Kkolportowanią odezw ko- 
munistycznych przed fabryką „Iskra“ przy ul. 
(Lubelskiej znane komunistki: Pola Wolfgang, 
a. 17), praktykantka krawiecka, zam. w Kra- 
kowie przy ul. św. Agnieszki 1, karana uprze- 
dnio za działalność komunistyczną 3-ch mies. 
aresztem, oraz Hena vel Henryka Weinstein 
Q. 199. rodem z Rzeszowa, bez zajęcia i bez 


stałego miejsea zamieszkania. Została Ona 
zwolniona zalędwie przed kilku tygodniami 
z więzienią w Krakowie, w którem pozostawa- 
ła pod zarzutem agitacji | komunistycznej 
w „Strzeleu*, 

Obie kolporterki odstawiono wraz zę znale- 
zionemi przy nich odezwami komunistycznemi 
do Sądu Okręg. w Krakowie. 

-p 


Nieszczęśliwe wypadki w kopalniach. 


© Na kopalni „Artur“ w Sierszy ulegli nie- 
szczęśliwemu wypadkowi Karol Więeek 1. 37, 
który doznał złamania obydwu nóg i Józef Paw 
1 20. który doznał złamania prawej nogi. Obaj 
ulegli wypadkowi przy pracy, z powodu obsu- 
nięcja się wału węglowego na dole kopalni. Po 
udzieleniu im pierwszej pomocy przez lekarza 
kopalnianego Dra Schmidta, odstawiono Wię- 
cka do szpitala w Chrzanowie, zaś Pawa do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

Na kopalni „Piłsudski* w Jaworznie został 
zabity Karol Bak 1. 35, ze Ślemienia, pow. Ma- 
ków, zatrudniony przy maszynie szramowej; 
w czasie pracy spadł kamień węglowy z góry, 
uderzając Bąka w głowę tak, że poniósł śmierć 
O Z AA 
męża Irena i Siewski podchodzą razem do no- 
wego życia, ufni w uczucie wyresle na wspól- 
nej nędzy. s 

Jesi w tym akcie ostamim moment najle- 
pszy sztuki. Siewski wyszedł z więzienia. Zja- 
wia się Irena. On umyka: wstydzi się jej, swej 
ofiary. Co ona mu powie? Przysięgi fałszywej 
wprawdzie nie złożył, ale ją zamierzył. ą 

Ona przyszła jednak do niego. Przywołują 
ga. Irena jest sama mą Scenje. Siewski za 
drzwiami. Na widowni głucho. Sztuka cała za- 
wisła w powietrzu, w przestrzeni. Tych parę 
sekund oczekiwania stanowi © eałem życiu dra- 
matycznem. Życie sceniczne realizuje się w tar 
kich przerwach i takiem milczeniu. To co po- 
tem zostanie powiedziane ==» Z takich chwil 
milczenia już tylko wypiywa, 

Doskamale to pojął Jaracz. Nie było lapsze- 
go momentu w jego erze, jak to powolne 707- 
bwieranie drzwi, wsuwanie cią niepostrzeżone 
i ciche przez szczelinę, wsunięcie sią bokiem, 
mkradkiem, by tylka odrazu jej oczu nie napot- 
kąć.. Jakże misternie ten artysta gra swem 


na miejscu. Zwłoki przewieziono do kostnicy 
cmentarnej w Jaworznie. Dochodzenia w toku. 


Jubileusz kapłański Ojca Św. 


W piątek przypada 50-ta rocznica pierwszej 
Mszy św. Papieża Piusa XI. Łącząc się z po- 
wszechnym Kościołem pragniemy w tym dniu 
przed tronem Bożym naszomi modlitwami upro- 
sić łaski tak Mu potrzebne w rządach Kościoła. 
To też w Bazylice katedralnej na Wawelu pd- 
prawi Książę Mętropolita Sapieha Mszę św. 
pontytikalną w piątek 20 hm, o godz, 9-tej, 
w intencji Ojca św.. Jesteśmy przekonani, że 
cały Kraków katolicki pospieszy w ten dzień 
do Katedry wawelskiej, aby swe modły w inten 
cji Qjca św. złączyć z prośbami całego świata 
katolickiego. 


Dekret prasowy odbije się na 
kolnorterach gazet. 


Związki sprzedawców  gazek i czasopism 
zdecydowały się wystąpić z memorjałem do Mi- 
nistorstwa Spraw Wewnętrznych w sprawie zła 
godzenia szeregu postanowień dekretų praso- 
wego wchodzących w życie w roku 1930. 

Jak wiadomo, zgodnie z art. 13 rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o prąwio 


ipraspwym z roku 1927, zakazana ma być sprze- 


daż czasopism osobom małoletnim w wieku po- 
niżej lat 17. Wprowadzenie w życie tego prze- 
pisu odroczone zostało na lat 8, tak że termin 
powyższy upłynie w maju roku przyszłego. 

Związki wskazują, że przepis powyższy poz- 
bawi pracy zarobkowej wiele tysięcy małolet- 
nich, mających niejednokrotnie na swem utrzy 
maniu całe rodziny. Zamknięcie tega źródła, 
zarobkowego małoletnich może się przyczymić 
po pchuięcia ich na drogę przestępstwa i wy: 
rządzić wielką krzywdę społeczeństwu, 

W razie wejścia w życie nowych przepisów 
pozbawieni będą poza małoletnimi prawa 
sprzedąży czasopism również i obywateje 


milczeniem, i jak rozumie, że teatr jest grą państw obeych zamieśzkali w Polsce, 


milczenia i słowa. 

Zespół krakowski miał ciężkie zadanie 
w madążaniu za qolęgą gry swego znakomite- 
go gościa. Pani Kossocka w drugiej ozęści 


KOMITET WYBICIA MEDALU 
DR. TOMKOWICZĄ 


podaje dą wiadomości, iż nad projektem me- 


sztuki miała momenty i szczere i przekonane, dalu pracuje utalentowany art.-rzeżbiarz Ka- 


ówiadczące o opracowaniu i przemyśleniy roli. 
Pani Jaroszewski, wyrąstała ną dquchą pustego 
dancingu (zapełnić tłumem! gdzie statyści tań- 
ezący?) P. Ohmielewski zrobił z ciebie ofiarne 
poświęcenie, tak odpychający wyglądał w roli 
Kozłowskiego. Zaś p. Jednowski dał nam reż! 
brajającą postać hulaki Wrzesińskiego, Pani 
Bednarzewska z wdziękiem zastepowałą uśmie- | 
chem niewierną swą, tym razem, pamieć. 
F.O. . 


rol Hukan. Na skutek licznych reklamacji ter- 
min subskrypcji, (bronzowy __ 20 zł. srebrny 
— 100 zł.) przedłuża się do 15-go stycznia 1930 
roku. Zpłoszenią przyjmuje przewodniczący 
Komitet p. Leon, Lepszy, Kraków, Bracką 13. 

Równocześnie od p. prezęsa Tomkowieza 
otrzymaliśmy nast, pismo: 

Gdy tylko doszło do mojej wiadomości za- 
mierzone przez grono życzliwych mi historyków 
sztuki zamówienie medalu portretowego, usil- 


Sapiehy wygłosi odczyt p. t. „Jerozolima: mia. 
sto i ludzie*, Ks. dr. Archutowski prof. Un. Jag 
w Auli Uniwersytetu Jag. w środę 18 pm. o g. 
7 wieczór. Dochód przeznaczony na najuboż- 


(l Dom Akademicki im. 


W październiku b. r. rozpoczęja Br, Pomoc 
Stud. U. J. budowę północnego skrzydłą I-go 
Domu Akademiękiego przy Oleandrach. w wa- 
runkach bardzo ciężkich. Z rozpoczęcjem budo- 
wy komitet dysponował śmiesznie niską kwo- 
tą... tysiąc pięćset złotych. Mimo to budowa 
prowadzoną wę własnym zarządzie, rękami stu- 
dentów, dociągnięta zastała w chwili obecnej 
do wysokości I. piętra. Wydano na nią 77 tys. 
złotych. 

Nowoobrany zarząd Tow., postanowił do- 
kończyć rozpoczęte dzieło, t. j, doprowadzić je 
do wysokości czterech pięter. Zabiera więc 
wgzelkiemi sposobami o uzyskanie potrzebnych 
funduszów, wśród Których mokaźną rubrykę 


Str. 5. 


nych. Interesujący temat odczytu, osoba prele- 
genta i eel na jaki został przeznaczony dochód 
z odezytu, ściągną niewątpliwie liczne zastępy 
publiczności krakowskiej. 


lgnacego Mościckiego, 


stanowiły do tej pory dary społeczeństwa skła- 
dane w P. K. O. Kraków nr. 409711. Sekcja 
propagandy przygotowuje ze swej strony od- 
powiednią kampanję. W chwili obecnej naktę- 
cą film propagandowy, który wkrótcę ujrzą 
Krakowianie na ekranach kin miejscowych. 

Ze swej strony dodać musimy, że wysiłki 
te, jako mające uu celu rozwiązanie tak zw. 
„kwestji mieszkaniowej” wśród młodzieży wyż- 
szych uczelni, powinny się spotkać z jak naj- 
życzliwszeri przyjęciem wśród społeczeństwa. 
Nikt nie powinien uchylać się choćby od skro- 
mnego datku, który złożyć można czekiem pod 
wskazanym wyżej adresem. 

Eneas | amoo SEE) 


nie i kilkakrotnie wyraziłem prośbe o zaniecha- 
nie zamiaru, 2 natomiast użycie ewentualnię 
zebrgć się mających pieniędzy, na jaki eel do- 
proczynny lub kulturalny. W nąszych ciężkich 
czasach takich celów nie brak, które gwałtow- 
nie poparcia potrzebują. Skoro jednąk mimo to 
nie uznano za stosowne cofnąć postanowienia, 
a rzecz nawet dostała się do dzienników, po- 
zwalamm sobje przy całej wdzięczności dla zbyt 
łaskawych inicjatorów wyrazić nadzieję, że ci, 
co mnie znają, zechcą uwierzyć, iż sprawa me- 
dalu bynajmniej nie jest po mojej myśli. 
Stanisław Tomkowicz. 
kdo. cógł Giri) 
0. Kraków, dnia 18-go grudnia 1929. 
Wtorek 15: éw. Łazarza, św. Florjana. 
Środa 18: QOczek. N, M. P. 
Środą 18: Wschód słońca o godz, 7.26, za- 
chód o 15.47. 


ka 
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SNIEG, Po ciepłym, niędzieloym dniu spadł 
wczoraj wezas rano grad, który w niespelna go 
dzinie stajał. Przez cały wczorajszy dzień prze- 
walały się po niebie ciężkie, słowiane chmury 
pędzone silnym wichrem; dwukrotnie padał 
śnieg wraz z deszczem, tworząc ma ulicach 
i chodnikach bajora. 

WOBĘC GROŹNEJ KONKURENCJI IM- 
PORTOWANEGO PRZEMYSŁU LUDOWEGO, 
z radością rejestrujemy fakt powstania Bazaru 
Przemysłu Ludowego (Pl. Marjacki 9) firmy ka- 
tolickiej i polskiej, posiadającej na składzie 
wszelkie wyroby rodzimej sztuki ludowej pol- 
skiej. Od drobiazgów do prześlicznych kilimów 
i makat buczackich jak anons równocześnie po- 
dany opiewa. 

NOWE KOLEKCJE PAPIEROSÓW. Dy- 
rekcja Monopolu Tytoniowego wypuściła dwa 
nowe gatunki kolekcji papierosów. Kolekcja 
pierwsza, zawierająca najwyższe gatunki pa- 
pierosów, liczy 200 sztuk poszczególnych ga- 
tunków. Sama wartość papierosów wynosi zł. 
30, zaś wartość artystycznego pudełką — zł. 
3-—. Są to gatunki jak: „Nile”, „Gabinetowe“. 
„Sfinksy* ji t. p. Druga kolekcja zawiera 100 
sztuk papierosów tychże gatunków i kosztuje 
zł. 18, przyczem wartość samych papierosów 
wynosi 15 zł. Ponadto Manopol Tytoniowy wy- 
produkował nowy gatunek cygar „Excelsiores* 
za 60 groszy sztuka. Jest to wytwory gatu- 
nek krótkiego cygarą. Wkrótce Manopol zao- 


Patrzy rynek w nowy typ małego cygara 
w najlepszym gatuniky. 
UŁATWIENIA DLA PUBLICZNOŚCI 


Ww POCZCIE LOTNICZEJ, W ostatnich dniach 
Ministerstwo Poezt i Telegrafów wydało roz- 
porządzenie, dotyczące przesyłek pocztą lotni- 
czą, które obecnie mogą być opłacane zwykłe- 
mi znaczkami pocztowemi, co znącznie ułatwi 
publiczności posługiwanie się pocztą lotniczą. 
Wszystkie przesyłki (listy, karty, gazety. dru- 
ki j próbki towarowe) w obrocie europejskim 
wynoszą tylko podwójne zwykłe porta krajo- 
we (zwykły list lotniczy krajowy 50 groszy). 
Nalepió meżna zwykły znaczek pocztowy, lecz 
na kopercie należy umieścić napis „Lotnicza“. 

WŁAMANIA. Dnia 15 bm. między godz. 17 
a 18 dostali się nieznani nąrazie eprawcy do 
mieszkania Dra Gaszyńskiego, dyrektora Pow. 
Kasy Oszczędności, zam. przy ul. św. Marka 6. 
Sprawey włamali się przy pomocy dobranego 
Klutzą lub wytrycha i skradli futro damskie 
karakułowe, dwa nowe ubrania męskie, oraz 
srebro stołowe, zaś na szkodę Andrzeja Malic- 
kiego, służącego 60 zł. i złoty zegarek. Ogólna 
wartość skradzionych rzeczy wynosi około 
4000 zł. — Tego dnia wieczór włamano się do 
sklepu Tennenbauma Chila przy ul. Kordeckie- 
50 7, skąd skradziono kasetkę żelazną z 5-ma 
sznurami pereł 4 kwbkami srebinemi, zegar- 
kierą złotym damskim i rewolwerem marki 
„F. N.“ kal. 6.35. Dochodzenią w toku. 


dwa utwory chóralne, 
POŻAR. Btraż pożarna wyjeżdżała na ulicę stwo składało zwłoki 
| Podzamcze, gdzie w stolarni Aleksandra Okrut- w grobowcu Sióstr Wizytek, 


niewiczą zapalił się siennik od pozostawionego 
w piecu ognia. Straż ogień ugasiła, 


NY WESA 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorsk: „Artyści“ (z udz. St. Jaracza.—Przedst. 
popularne ceny zniżone). 
Środa: „Uśmiech iosu* (z udz. St. Jaracza). 
Qzwartek; „Artyści“ (z udz. St. Jaracza — 
przedst. popularne — ceny zniżone). 
Środa: „Coś się święci“ (premjera). 
Cuwartek: „Coś się święci”. 
REPERTUAR „PANTERY“: 
Wtorek: „Gdy się kobieta zarumieni”, ' 
REPERTUAR EINOTRA?RÓW. 
WANDA: „Anny szuka moża“, 
BAGATELA: „„Ulubienica Załogi”. 
SZTUKA: „Nina Fetrówna* (Brygida Helm) 
UCIECHA: „Ogród Allaha“. 


NOWOŚCI: „Czarny Baron". 
CORSO: „Ostatnia karawana", 
WARSZAWA: „Czarodziej“. 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis 
we wtorek powtórzenie „Artystów“ na przedstę- 
wieniu popularnem, a wobec ogromargo powodze- 
nia, dodane będzie jeszcze trzecie w czwartek. 
W środą i piątek „Uśmiech losu“ Ferzyńskiego, 
nadzwyczaj gorąco przyjmowany na dotychczaso- 
wych przedstawieniach. W sobotę premjera kome- 
dji Leona Lenza „Pościg za narzeczonym* (Heim- 
liche Brautfahrt), rozgrywającej się na dworze 
drezdeńskim za Augusta I-go. W rolach główaych 
Br. Zaklicka, Kostecka, | Burnatowiez, Leliwa, 

ąbrowski, Kułakowski, Nowakowski, Grolicki, 
Szymborski, Turski. ł 

TEATR REWJI „PANTERA“ Dgs ostatnie 
przedstawienie rewji „Gdy się kobieta zarumieni*.' 
We środę premjera pełnej bumoru rewji św'ątecz- 
nej p. t. „Coś się święci”, z udziałem całego ze- 
społu oraz gościnnych występowiezów. Crdziennie 
2 przedstawienia o godz, 7.16 i 9.15 więczór. 

Uw 
j NEKROLOGJA. 
Ś. P. KS, BENIGNUS DZIADEK. ... 

Księża Salwatorjanie ponieśli dotkliwą strar 
tę przez śmierć swego Prowincjała prowincji 
polskiej w osobie Ks. Dra Benignego Dziadka. 
Był on bowiem mężem opatrznościowym dla 
tego mlodego Zgromadzenia zakonnego, zało- 
żoncgo przed laty rięćdziesięciu w Rzymie 
przez ks. Franciszka Jordana, dla niesienia po- 
mocy dychowieństwu parafjalnemu w pracach 
religijnych i społecznych, oraz dla wspierania 
działalności misyjnej w krajach  pogańskicit, 
Zmarły Prowincjał poiożył niowzruszony fonda- 
ment dla dzieła swego Fundatosa na ziemi poł. 
skiej. Jego trudom i staraniu zawdzięcza pro- 
wincja polska powstanie zakładu wychowawcze 
go w Krakowie na Zakrzówku dla kandydatów 
do stanu zakonnego, jemu zawdzięcza utworze” 
nie nowicjatu, oraz prowincji polskiej, której 
był pierwszym zwierzchnikiem. 

Dla wprost niezwykłych zalet charakteru, 
uprzedzającej grzeczności, skromności, prostoty 
serca, a przytem energji i pracowitości, zjednał 
sobie serca wszystkich, a dla Zgromadzenia do 
którego należał, pozyskał licznych dobrodzie- 
jów i serdecznych przyjaciół, Serca tych wszys% 
kich ścisnąły się żalem na wieść o nagłej śmier- 
ci Ks. Prowincjała, która nastąpiła we czwar- 
tek 12 b. m. w kolegjum Księży Sałwatorja- 
nów przy ulicy Biskupiej w Krakowie. 

Wyrazem miłości i szaeznku, jakim go da- 
rzono, były uroczystości pogrzetowe w kości=- 
le Sióstr Wizytek, które odbyły się w niedzie. 
lọ po południu, oraz w poniedziałek rano. Prze- 
szło sto 0.6b z duchowieństwa świeckiego i za- 
konnego otoczyło jego trumnę Sumę pontyfi. 
kalną odprawił ks. biskup sufrugan krakowski 
dr. Rospond w asysteneji ks. prałata i kanoni- 
ka, katedralnego Szczepana Skorzyńskiego, 
oraz licznego kleru. Konduktowi przy katafal- 
ku przowodniczył Książę Metropolita Sapieha. 
poczem na czele pochodu pogrzebowego stanął 
prepozyt kościoła parafjalnego św. Szczepana 


ks. dr. Andrzej Moliński Na cmentarzu chór 


zgromadzenia Księży Salwatorjanów wyjkonał 
podczas gdy duchowień. 
zgasłego  Prowincjała 


Bér. U. 


„GŁOS NARODU“! z dnia 18-go grudnia 1929. 


Luce $ospodarcz0-SpOICCZNE. 
ia jakich warmnkach udzielił Lilpop kredytu 


koiejam państwowych. 
GBCY KAPITAŁ WYKUPUJE ZA BEZCEN POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWA. 


Dla sprzedanej w połowie amerykań- 
skiemu kapitałowi fabryce Lilpopa zawarta 
z rządem umowa na dostawę wagonów jest 
interesem niewątpliwie lukratywnym: daje 
jej zajęcie nawet przekraczające możliwości 
produkcyjne tej fabryki i to na szereg lat. 

Odmiennie przedstawia się ta kwestja 
o ile idzie o interes państwa i przemysłu 
polskiego w tym dziale produkcji a także 
pośrednio szerokich sfer robotniczych ze 
względu na ich zatrudnienie. Wprawdzie sy- 
tuacja jest tego rodzaju, że uzyskanie kre- 
dytu zagranicą jest dla rządu rzeczą niesły- 
chanie trudną. prawie niemożliwą, co stwier 
dzają także ekonomiści z obozu rządowego. 
Nie znaczy to jednak by kredyt ten zdoby- 
wać bez względu na warunki z jakiemi jest 
połączony, a więc drogą sprzedaży przedsię- 
biorstw i kosztem egzystencji innych pol- 
skich fabryk, które wskutek koncesji udzie- 
lonych w umowie zagramicznemu kapitałowi 
muszą produkcję zwijać i robotników redu- 
kować, 

Szezegóły zawartej umowy przedstawia- 
ją sie w rezultacie następująco: Od roku 
1980 do 1935 wpłynie dla rządu tytułem 
kredytu w formie dostarczonych węglarek 
ogółem 45 milj. zł, a to w pierwszym roku 
15 mili. z}, w następnym 12 milj., w trzecim 
9 milj.. w czwartym 5. w piątym 3 miljony, 
w szóstym 470 tys. zł. Począwszy od roku 
1985 do 1945 odpłynie z Polski 100 milj. 
złotych. 

Taksamo przedstawia się interes co do 
wagonów osobowych. W ciągu 5—6 lat wpły 
nie kredytu 10 miljonów dolarów, a w cią- 
gu nastepnych dziesięciu odpłynie 20 milj. 
dolarów. Jak się tedv okazuje korzyści 
z tak zawartego interesu są wielce proble- 
matyczne. Gdyby jeszcze kredyt ten usku- 
tecznionv został w postaci jednorazowej wy- 
płaty całej sumy. wartość jego mogłaby się 
jeszcze zaznaczyć; suma ta jedmak rozdzie- 
lona jest na szereg lat co obniża oczywiście 
jej skuteczność. Co więcej. kredyt uzyskany 
w ten sposób przez koleje jest kredytem dro 
gim, bo oprocentowanym na 9 względnie na- 
wet, według innych opinii, na 9 i pół od 
sta rocznie. A nie spytano się nawet innych 
fabryk krajowych czy nie mogłyby na tych- 
samych warunkach podjąć się tej dostawy! 
a może okazałoby sie że fabryki te dostar- 
czyłvby wagonów taniej niż amerykańskie 
konsorcjum! Umowa zawarta z Lilropem 
wyznacza cenę za wagon osobowy o 10 pro- 
cent wyższą (!) od tei ceny jaką otrzymy- 
wał” iłotychczas inne firmy krajowe polskie. 

Trzeba zaś pamiętać. że wchodzi tu 
w grę umowa ze stałym odtąd dostawcą, 
umowa długoterminowa na poważny kon- 
tyngent zamówień — nie umowy doraźne. 
krótkoterminowe przy których (a wiec 
w znacznie cieższych warunkach) pracowały 
dotychczas pozostałe przedsiębiorstwa pol- 
skie! 

Cały interes Polskich Koleji Państw. 
z Lilpopem zamyka się w globalnych cy- 
frach: 140 milj. zł. na węglarki i 200 milj. 
zł na wagony osobowe. Razem 340 milj. zł. 
Na poczet tego wpłymie do Polski netto 10 
milionów dolarów i to nie jednorazowo ale 
sukcesywnie przez lat 6, poczem nastąpi 
odpływ gotówki i to w wysokości dwukrot- 
nej tj. 20 milji. dolarów. Zamówienie, które- 
go zakłady Lilpopa przy obecnych swych 
możliwościach produkcyjnych nie są w sta- 
nie wykonać, pozbawia pracy szereg wiel- 
kich przedsiębiorstw polskich od dawna 
w tej dziedzinie pracujących. Warszawska 
fabryka rozbuduje się ale równocześnie znaj 
da się na bruku liczne rzesze robotników po- 
zostałych czterech fabryk wagonów i obcią- 
ża fundusze państwowe swemi zapomogami 
jako bezrobotni. Jelna tylko fabryka w Sa- 
noku zatrudnia 1200 robotników a więc 
wraz z rodzinami około 5000 osób, które po 
redukcji pozostaną. bez chleba jako podatny 
grunt dla agitacji wywrotowej, bandytyzmu 
it. d. Któż może przypuszczać, że dla tych 
1200-u robotników znajdzie się na Podkar- 
piciu tak słabo wegetującem gospodarczo- 
doraźne zatrudnienie i możność zarobku! 
Nie na ostatniem miejscu są też kwestje bez- 
pieczeństwa wytwórni wagonów na wypa- 
dek wojny. Ścentralizowanie tej wytwór- 
czości w jednem mieście niewątpliwie nie 
idzie po linji tych wymogów. jakie muszą 
być brane tutaj w rachubę. Zawartą więc 
transakcję trudno z tych względów nazwać 
korzystną dla państwa. 

W przemyśle polskim dokonuje się wo- 
góle proces niepokojący. Każdy niemal 
dzień przynosj wiadomość o przechodzeniu 
w obee ręce części lub całości wielkich 


przedsiębiorstw i firm. Oto pokłosie ostat- 
mich tylko dni: Magistrat m. Włocławka wy- 
stąpił do rady miejskiej z wnioskiem na 
sprzedaż elektrowni miejskiej pewnej firmie 
szwedzkiej za 7,200.000 zł. Firma ta ma 
udzielić miastu pożyczki 5-miljonowej na 
63/4 proc., po 10 latach ma nastąpić zwrot 
2 i pół milj. zł. Elektrownia ta według obli- 
czeń i zapowiedzi miała być poważnem źró- 
dłem dochodów miasta i poważnym czynni- 
kiem w jego gospodarstwie. Nadzieje te speł 
zły na niczem a rada m. uchiwaliła konty- 
nuować pertraktacje o sprzedaż. 

W dniu 13 bm. sfinalizowano umowę na 
podstawie której znaczną część akcji „Za- 
kładów  Elektrotechnicznych Brygiewicz, 
Zucker i S-ka „Bezet“, S. A. przejmuje kapi- 
tał belgijski, mianowicie spółka „Ateliers de 
Constructions Electriques de Chlarleroi'* oraz 
„Union Financiere Polonaise“. 

Societe Financiere et Industr. Belgo- 
Polonaise nabyło od rodziny Kronenbergów 
pakiet akcji Mirkowskiej Fabryki Papieru, 
wynoszący 60 procent kapitału zakładowe- 
go tej fabryki. 

Tasama grupa belgijska opanowała Za- 
kłady Ostrowieckie, Parowóz i szereg in- 
nych przedsiębiorstw. 

Wiedeńska firma kablowa .Felten Cu- 
lion* o kapitale niemieckim nabyła bydgo- 
ską fabrykę .„Kabel Polski“. 

Kapitał zagraniczny nabywa często za 
bezcen przedsiębiorstwa stare, dobrze pros- 
perujące i mające dla kraju wielkie znacze- 
nie gospodarcze. Jeżeli przytem ekspanzja 
ta dokonuje się kosztem innych fabryk pol- 
skich jakto n. p. ma miejsce w umowie kole- 
jowej Lilpopa — fakt ten należy uważać za 


Nr. 340. 


„Battaglia del grano. 


„Walka o zboże“, — Mussolini woła o posyłanie dzieci do szkół rolniczych. —- Uczazenie 
roku Wergiljusza, 


Dzienniki włoskie krzyczą głośno na pierw- 
szych stronach o ostatniej doniosłej manifesta- 
cji rolników całej Italji, którzy w osobach 
swych delegatów słuchali w teatrze rzymskim 
„Argentina“ płomiennej przemowy  Mussoli- 
niego. 

Ci „żołnierze armji narodowej* — jak ich 
nazwał wódz reżimu faszystowskiego — re- 
prezentują tak popularną we Włoszech „walkę 


o zboże”. ..Battaglia del grano” jest na ustach 
wszystkich. 
Mussolini mówił — tym razem bez właści- 


wej mu retoryki i przesady — mówił, cytował 
statystykę. przytaczał daty, cyfry, miljony 
Kwintali (cetnarów), czynił porównanie do 
Francji, zazmaczał, że ziemia Włoch jest o wie- 
le uboższa j mniej żyzna od francuskiej — aby 
z tej góry faktów wydobyć zapowiedź bliskie- 
go zwycięstwa. 

W r. 1925 zbiory zboża w Italji wynosiły 
65.548.000 kwintali. W czwartym roku rządów 
faszystowskich zbiory wyniosły 71 miljonów 
kwintali. Należy dodać, że zbiory te uzyskano 
na tymsamym obszarze ziemi jedynie drogą 
intenzywniejszej produkcji. 

-- „Ten rezultat nie jest jeszcze zwycię- 
stwem — wołał Duce — ale stanowi punkt 
wyjścia do nowego marszu naprzód. Całe Wło- 
chy biorą udział w tym ruchu jak armja ogro- 
mma, karna, zdyscyplinowana i wierna. Aże- 
by kontynuować nasz sukces, trzeba, aby 
nawet mieszczaństwo zaczęło z prawdziwą du- 
mą wysyłać dzieci ewe do szkół rolniczych. 
Rok 1980 będzie rokiem Wergiljusza. poety 
cesarstwa i pól. Uczcimy go po faszystowsku: 
w pracy i przez pracę, robiąc nowy skok na- 
przód w dziedzinie rolnictwa włoskiego, 

Z loży królewskiej, zajętej przez ślepych in- 
walidów wojennych — patrzyły na Mussoli- 
niego niewidome powieki bohaterów wczoraj- 
szych. „Duce“ wypatrzony tymozasem w 0go- 
rzałe twarze rolników, bohaterów dzisiejszej 
bezkrwawej „walki o zboże“ mówił: 


wysoce niebezpieczny w skutkach dla cało- — „Wyznaczam wam spotkanie w tym 
ści życia gospodarczego kraju. teatrze o godzinie wpół do 11-tej dnia 7-go 
Z O ONY ROZ Z RZ ZA 


Nowy zamach na eksport naszej trzody cbleyrej 


Naszemu eksportowi trzody chlewnej do 
Austrji, która była dotychczas poważnym dla 


| nas rynkiem zbytu grozi nowe  niebezpieczeń- | 


stwo. 


irolnicy austrjaccy, ile nasi konkurenej jugəsło- 
i wiańscy i węgierscy. 

Stworzona wspomnianymi planami sytuacja 
jest dla nas o tyle niekorzystną, że pogarsza 


Źródło zła leży również w austrjackich sto- | nasze stanowisko wobec Niemiec, które czynią 


sunkach wewnętrznych, gdyż i tym razem idziej jak wiadamo 


o pomoc dla rolnictwa austrjackiego. 


W programie bowiem pomocy dla rolnic- 


największe trudności właśnie 
w sprawie eksportu nierogacizny. 


Rynek austrjacki jest dla nas dość ważny, 


twa jest zamierzone podniesienie granicy wagi| gdyż przyjmuje połowę całego naszego ekspor- 


świń, od której zaczyna się zwolnienie od cła 
importowego. Od początku b. r. tj. od wejścia 


tu nierogacizny. Z Małopolski zachodniej wy- 
R się do Wiednia miesięcznie około półtora 


w życie traktatu austrjacko-jugosłowiańskiego | tysiąca sztuk. 


obowiązuje dla nierogacizny poniżej 110 kg. 
żywej wagi cło 18 k. zł}, natomiast sztuki, po- 
wyżej tej granicy były wolne od cła. Według 
obecnych planów będzie pobierane cło od sztuk 
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Działalność Banku Polskiego w b. r. 


W uzupełnieniu podanej ostatnio notatki 


o wadze 125—130 kg., a dopiero powyżej teji o stanie rachunków Banku Polskiego w pierw- 


normy przewidziane jest zwolnienie. 


szej dekadzie b. m. warto przytoczyć kilka 


Godzi to głównie w eksport naszej trzody, | cyfr ilustrujących działalność naszej instytucji 


jeżeli się zważy, że przeciętna waga sztuki 


w ciągu b. r. Tak np. zapasy złota wzrosły 


wywożonej z Polski do Austrji wynosi około w b. r. o 61 milj. zł, gdyż wartość ich wyno- 


110 kg. 
Gdyby weszły istotnie w życie zapowiada. 
ne zmiany, to nasza kalkulacja 


siła z początkiem b. r. 621 milj. zł. 
Silnie natomiast zmniejszyły się rezerwy 


eksportowa | walutowe zaliczane do pokrycia. Z dn. 1 sty- 


pogorszy się znacznie, gdyż rozporządzamy b.| cznia wynosiły one 527 milj. zł. Spadły więc 
małą ilością świń na eksport o wadze 130 kg.|0 105 milj. zł. 


Zanim zaś zdołamy hodowlę przystosować do 
wymogów rynku austrjackiego, upłymie 


Słaby przyrost wykazuje dalej portfel we- 


pe-| ksliwy, gdyż kredyty powiększyły się według 


wien okres czasu, który wyzyskają nie tyłej ostatniego wykazu o 59 milj. zł. 
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Nadszedł zwiastun iesieni i zimy 
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nosa, krtani, chrypka, dłatego pamiętajcie, 


PINOM 


W minist. spr. wewn. zarej. p. Nr. 1198 — i 


PINOMETHYL 


w Polsce i 


że w każdym domu dla ochrony winien być 


ETHYL 


w państw. Urzędzie patentowym p. Nr. 18236. 


poleca się przy katarach nosa, krtani, chrypce i chroni org. 
oddechowe od chorób infekcyjnych. 


w Gdańsku. 
| SEE | 


grudnia 1930 roku, dziewiątego roku ery fa- 
szystowskiej”. 

Następmie Mussolini osobiście rozdzielił na. 
grody między „zwycięzców walki o zboże“ tj. 
tych rolników, którzy uzyskali największy 
zbiór z hektara ziemi. Już od kilku lat, odkąd 
trwa „battaglia del grano“ corocznie odbywa 
się w dniu 7 grudnia ceremonja cdznaczania 
zwycięzców tej walki w teatrze „Argentina“ 
w Rzymie. 
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Mianowania i przeniesienia 
w administracji. 


Ostatni numer „Monitora“ ogłasza szereg 
mominacji j przeniesień w resorcie min. spraw 
wewnętrznych. M. i. mianowany został w urzę: 
dzie wojew. śląskim w Katowicach starosta 
powiatowy w Lublińcu dr. Zaleski Józef radcą 
wojewódzkim w VI st. sł. W stan spoczynku 
przeniesiony został radca wajew. w VI st. Sł. 
Maryański Karol w urzędzie wojew. w Krako- 
wie. Referent w VII st. sł. Wyżykowski Kaz. 
pnzeniesiony został ze starostwa w Tarnowie 
do starostwa jw Grybowie; refer. w VII. st. Ho- 
luka Jan ze starostwa w Brzeżanach do stamo- 
stwa w Mielcu; prow. refer. w VII st. Ryś Fr. 
ze starostwa w Makowie do star. w Ciechano- 
wie. r 
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Rynek akcyj i 
ynek akcyjny spokojny. 

Poniedziałkowa giełda akcyjna bez większych 
zmian. W obrotach przeważała tendencja Eo rN 
lita. Faworyzowano wezoraj b. silate Bank Polski, 
którego poszukiwano po kursie zwyżkowym; żywe 
również obroty Ziełeniewskim. Z innych akcyj 
Elektrownia zniżkowa, a papiery procentowe bez 
zmiany, 

Płacono: Bank Polski 175 zł; Ziel: niewski 60— 
65 zł; Elektrownia 39 zł; dolarówxza 38.75 zł; po- 
arka erea 117—118 zł. 

olar gotówkowy w obrotach prywatnych 
ra 1 zł; czeki dolarowe 8.8034 —8.904/, 
zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Belgja 124.74, 125.05, 124.43; Holandja 359.50, 
360.40, 358.60; Londyn 43.48%, 43.59, 49.3734; Pa- 
ryż 35.09, 35.18, 35.06; a 26.42%4. 26.49, 
26.3635; Wiedeń 125.36, 125.64, 125.05; Włochy. 
46.6414, 46.7634, 46.0214; Marka niemiecka w o- 
brotach prywatnych 218.84; Gdańsk kurs orjenta- 
cyjny 173.85. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Dyskontowy 125 — Bank Polki 173, 
173%, — Bank Zachodni 80% — Bank Związku 


Spółek Zarobkowych 7834 — Warsz. Tow. Fabr. 
Cukr. 27%4 |,— Węgiel 71%, 714 — Lilpop 88, 
37 — Norblin 72 — Starachowice 20%, 20 — Ha- 
berbusch 100, 101. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 117% 
118 — 5%" dolarowa 69 — 5% oi 
49% — 5% kolejowa 48%5 — 7% stabilizacyjna 
88 — 10% kolejowa 10214 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Paryż 20.26%, Londyn 25.10 7/8, N Jork 
5.14.3234, Belgja 72.62314, Włochy 28.984 Hisz 
panja 71.00, Holandja 207.6214, Berlin 123.18, Wia- 
deń 72.42, Sztokholm 138.823, Oslo 137.92%. Ko. 
penhaga 188.0734, Sofja 3.72%, Praga 1527%, 
Warszawa 57.75, Budapeszt 90.17%,  Białogród 
9.12 7/8, Ateny 6.70%, Bukareszt 3.06 7/8. Hel- 
singfors 12.9434, Buenos Aires 212.00. 
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Środa 18 grudnia, 

Kraków (312.8) G. 11.58 Transmisja sygnału 
czasu; 12.05 Koncert płyt gramofonowych; 18.10 
Transmisja z Hg” 16.15 „Pani Twardow- 
ska“ Dynowskiej w radjofon. p. J. Romowicz, 
w wyk. artystów dramatycznych; 16.45 Koncert 
płyt gramofonowych; 17.15 „Znaczenie ksiąg grun- 
towych“ — wygł. dr. J. Gwiazdomorski, doc. Un. 
Jag.; 17.45 Transmisja z Warszawy; 18.45 Kwa- 
drane harcerski; 19 Rozmaitości, komunikaty; 
19.25 „Wrażenia z Lit Kowieńskiej* — wygł. 
dr. Wł. Semkowicz. prof. Un. Jag.; 19.58 Sygnał 
czasu; 20 Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej; 

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Muzyka z płyt karolot da 810 Komunikst 
meteorologiczny; 15 Komunikat gospodarezy; 15.45 
Komunikat harcerski; 16.15 Audycja szkolna uoz- 
niów szkoły powszechnej Bema: 16.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych; 17.15 Odczyt wojskowy; 
17.45 Koncert orkiestry P. R.; 18.45 Rozmaitości, 
19.10 „Skrzynka „AES rolnicza“ — inż. W. 
Tarkowski; 19.25 Muzyka z ŚW gramofonowych; 
19.46 „Radjokronika* — dr. M. Stępowski; 19,53 
Sygnał czasu; 20 Feljeton p. t. „Stara Jerozolima 
i młody Tel-Aviv“ — wygł. p. J. Makarczyk; 20.15 
ak 2 owak EA? ię a: 22.10 Komu- 
ni meteorologiczny, policyjny, sportowy; 22.25 
Z dymkiem papierosa“ — p. Ż. Kawecki; 22.85 
Komunikaty PAT.; 23 Muzyka taneczna z Sali Ma- 
limowej hotelu „Bristol“. 

Poznań (334.8). G. 17.45 Godzina niespodzianek; 
1845 Nadprogram w wykonaniu artystów Teatru 
Nowego pod kier. reżysera p. Chmurkowskiego; 

Katowice (408.7). G. 1158 Sygnał czasu; 12.05 
Koncert z płyt gramotonowych; 16 Komunikat 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gosp Woj. Śl, 16.15 
Transmisja z Krakowa, 16.45 Koncert z płyt - 
mofonowych; 17.15 O. Ręgorowiczowa: St. Wys- 
kaj) Vn oeer z War- 
szawy; 18. ozmaitości; 19.05 Komunika iąz- 
ku Młodzieży Polskiej. * REŻ 
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Tragiczne położenie żydów w Palestynie) Ku poprawie stosunkow Francji ze Solita ŚW. 


ROZPACZLIWY STAN ŻYDÓW W OŚWIETLENIU PRZYWÓDCY SJONISTÓW. — TER- 
ROR ARABSKI. -- BOJKOT GUSPODARCZY, — KWESTJA BRONL 


Ranny w czasie rozruchów palestyńskich [Żydzi natomiast, przyjeżdżający do Palestyny, 
przywódca sjonmistów dr. W. Weisl, zamieścił |są poddawani tak skrupulatnej rewizji, że mo- 
w wiedeńskim dzienniku „N. Fr. Presse“ arty- |wy nawet łyć nie może o przemyceniu rowol- 
ibuł, charakteryzujący rozpaczliwą obecnie 8y- |weru lub pistoletu. Arabowie Lardzo łatwo przy 
tuację żydćw w Palestynie. Po porażkach, które |chodzą do posiadania broni, nabywając ją u 
odmieśli, zdaniem dr. Weisla, Arahowie w wai- |przemytników — Beduim'w. z Tramsjordanji i 
kach ulicznych w Jerozolimie, Hajfie i Del-Awi- |Syryjczyków, 


czasach rozeszła się w Rzymie pogłoska © mo- 
żliwości bliskiego zawarcia konkordatu między 
Francją a Stolicą Apostolską. Omawia tę spra- 
wę paryski „Excelsior“, W kołach francuskich 
zaprzeczono tym wiadomościom, wedle których 


POGŁOSKI O KONKORDACIE. — PERTRAK TACJE PROWADZĄCE DO USUNIĘCIA ZA- 


DRAŻNIEŃ. 


Warszawa, 16 12. (Tel. wł.) W ostatnich 


obecny status quo, wynikający z francuskich 
ustaw separacyjnych miałby być zmieniony. 
Jednakże w wersji tej jest pewna doza prawdy. 
Nie chodzi o konkordat w dosłownem znacze- 
niu tego wyrazu, ale o pertraktacje, które zmie- 
Tzają do uregulowania istniejących stosunków, 


wie, przywódcy ich zastosowali ostatnio takty- 
kę terroru. Od 5-go września przeszło 70 żydów 


zostało ranionych sztyletami lub strzałami re. jf 


wolwerowemi, a 10 procent tych napadów za- 
kończyło się śmiertelnie. Kilku zamachćrw urzą- 
dzono nawet tuż pod okiem angie.skiej parla- 
mentarnej komisji śledczej. Napady dokonywa- 
ne są przeważnie w sposób zdradziedki, a poli- 
cja arabska symapatyzuje jawnie z napastnika- 


mi, umożliwiając im ucieczkę. Uchwycenie prze || 


stępców w kilku wypadkach zawdzięczyć na- 
leży tylko policji angielskiej. 

Żydzi stoją bezradni wobee tych aktów ter- 
pou, wyczekując na wynik śledżbwa atngiel- 
skiej komisji. Dopiero wtedy zamierzają, mając 
miezbite, zdaniem dr. Weisla, dowody winy Ara- 
bów w ręku, zwrócić sią do Ligi Naródów. Prze- 
jawy jednak tego wyczekującego stanowiska 
gą aż nadto dla wszystkich deprymujące. Nie- 
pawmość, rozgoryczenie i nienawiść opanowują 
żydtw coraz silniej. Napady i zamachy żda- 
rzają się prawie codziennie. Ulice w nocy Są 
puste, a dalszych przechadzek unika się nawet 
mm dzień, w obawie przed napadami, Zamierą 
również z tych samych powodów ruch autobu- 
sowy, z którego dotychczas korzystali w du- 
żym stopniu żydzi. W Jerozolimie panuje bez- 
silna rozpacz i to jest właśnie największym suk 
esem, osiągniętym przez Arabów. 

Drugą metodą walki Arabów przeciw żyd:oti 
jjest bojkot gospodarczy, stosowany bezwzglę- 
imio zwłaszcza w miastach. Aratowie i kobiety 
arabskie kupujący u żydów, są tapadane przez 
modaków. Odbiera się im towar, bije i oblewa 


wypływających ze wspomnianego prawa, Ozna- 
j|łoby to usunięcie niektórych zadrażnień, istnie- 
|| jących między Watykanem a Francją i choćby to 


PORTMONETKI, 
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w eerkwi 


Lwów. 16 12. (PAT.) Cerkiew wołoska była 
wczoraj ponownie widownią zajścia pomiędzy 
nacjonalistyczną młodzieżą ukraińską a Staro- 
rusinami, Gdy studenci ukraińscy zaintonowali 
po skończonem nabożeństwie hymn ukraiński, 
publiczność staroruska zaczęła opuszczać świą- 


damskie, manicury, kasetki na karty, 
oraz wielki wybór zabawek polaca najtaniej: 


STEFAN PORĘBSKI Kraków, Rynyk gł. 32. 
Młodrici akraińska sprowokowała nowe zajścia 


portiele, torebki 


wołoskiej. 


tynię, do czego młodzież ukraińska nie chciała 


dopuścić. Rozpoczęła się bójka na ladki w prze- 


biegu której kilka osób odniosło rany. Gdy bój- 
ka przeniosła się na teren pozacerkiewny, in- 


terwenjowała policja, która zlikwidowała zaj- 
ście aresztując 4-ch studentów ukraińskich, 
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wane. stanie bojówek ama 1 tndarnoją 


Wiedeń 16. 12. (PAT). Weozorzi w niedzielę 


rćżnemi płynami. Podobnie bojkotuje się ŻY* | przyszło w kilku miejscowościach do starć mię. 


idów w Jaffie i Haifie. 


dzy robotnikami socjalistycznymi a Heimwehrą. 


: ; mia iem dr. 
Trzecim ważnym czynnikiem, zdań jest W Ebensee koot Ischlu robotnicy ealinarni Ob- 


(Weisla, w „walce żydów o kraj święty”. t 
kkwestja broni, Zezwolenie na posindanie troni 


rzucili kamieniami pociąg ze 100 członkami 


jest w Palestynie nadzwyczaj ograniczone. Wy |Heimwchry. Powodem tej manifestacji było po- 
jatki czyni się tylko dla Beduinów. Arabowis |; pewnego robotnika przez członków Heim- 


wozporządzają olbrzymią ilością Lroni, któcą 
przechowują jeszcze z czasów wielkiej wojny. 


wehry, Oddział żandarmerji, kt'ry. usiłował 


przeszkodzić starciu, żostał również zaatako- 
wany przez tłum. Czterech żandarmów i ko- 
mendant żandarmerji odnieśli lekkie obrażenia, 
Żandarmi roznpędzili tłum bagnetami, przyczem 
kilku demonstrantów odniosło rany. Wieczc- 
rem panował spokój. Także i w kilku miejsco 
wościach w okolicy Wiednia przyszło do dro. 
bnych starć między Członkami Heimwehry a 
Schutzbiundu, i 

— EEE 


i| nie stanowiło konkordatu w ścisłem znaczeniu, 
stałoby się jednak oznaką pożądanego pole. 


pszenia stosunków. 


W rocznicę zgonu śp. Narutowicza. 


uroczysta Msza św, żałobna w katedrze. 

Warszawa, 16. 12. PAT. Dzisiaj w rocznicę 
zgonu Narutowicza ksł kardynał Kakowski od- 
prawił w katedrze św. Jana w asyście licznego 
duchowieństwa uroczystą Mszę św. żałohbną, Na, 
nabożeństwie obecni byli: p. Prezydent Rzpitej, 
marszałek Sejmu Daszyński, marszałek Senatu 
Szymański, posłowie i sentorowie, członkówio 
misji francuskiej, rektorowie wyższych uczelni, 
przedstawciele władz mumicypalnych, świata 
naukowego, oraz  organizacyj społecznych 
i prasy. 

NABOŻEŃSTWO WE LWOWIE. 

Lwów. 16 12. (PAT) Dzisiaj, jako w rocz= 
nice zgonu pierwszego Prezydenta Rzplitej, śp. 
Gabrjela Narutowicza, odprawiona zJstała o g. 
10 rano w Bazylice archikatedralncej uroczyste 
nabożeństwo, 
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Napad bojówki B. B. 8. na posła Pragera. 


Warszawa. 16 12. (Tel. wł.) W Pruszkowie 
ua przybyłego na wiec poselski posła Pragera 
(PPS.) w c wili, gdy jechał ulicą napadta ban- 
da, uzbrojemych ludzi i dotkliwie go pobiła, 
Sprawcy napadu są członkami milicji B. B. S. 
Px'a Pragera opatrzyłto miejscowe pogotowie, 
poczem odwieziono go do Warszawy. ATeszta- 
wano szefa bojówki B. B. S., który przewodził 
napadowi. 2 


T di — 006 = Ac eko kra tojad W ik = P NOWY PROKURATOR S. 0 
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| im. św. Henes y š Warszawa, 16. 12. (Tel. wł.). Prezydent 
STEFAN HYLA Kraków, ml Wisina 6; < Tel. 3809., E| wits Ga a aa ak atrapa i 
HRYWNA PE | krzaków lny okno prokuratorem. EP 
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a i a 1-7 dE WYBORY SEJMIKOWE W POZNAŃSKIEM. 


Poznań. 16 12. (PAT) W dniu wczorajszym 
odbyły się wybory do sejmików powiatowych 
w powiatach _Pleszewskim,  Gostynińskim 
i Strzelnińskim. 

W powiecie Pleszewskim na 20 mandatów 
10 mandatów otrzymał Piast, 8 mandatów N. 
P. R., 1 mandat chrześcijańscy rolnicy, 1 man- 
dat PPS. 


Tnowaine rewelacje poważnego pisma angielskiego 


Wywiad z Bogomołowem, którego nie było. 


Austrja przechodzi na ruch prawą stroną 


„Wiedeń 16. 12. (PAT). Parlament austrjacki 
zajmie się w ciągu bieżącego tygodnia reformą 
przepisów komunikacyjnych, Przedłożenie rzy- 
dowe zawiera postanowienie, że w ciągu dwu 
lat ma być przeprowadzony w całej Austrii 
przepis jeżdżenia i wymijania na prawo, Prze- 


szczenia wywiadu ze mną, co wogóle nie miało 
miejsca. budowa torów i przystanków tramwajowych 


Londyn, 15. 12 (PAT). „Observer“ podaje 
"dzisiaj wywiad z Bogołomowem zaopatrzony 


następującemi trzema  sensacyjnemi tytułami: 
„Pan Bogomołow wyjaśnia — Dlaczego opuś- 
cił Polskę — Nieporozumienie z Piłsudskim — 
Dosłowny tekst tego wywiadu jest następują- 
ty: 

i Opuściłem Warszawę, albowiem ściągnąłem 
na siebie nienawiść marszałka Piłsudskiego, któ 
ry jest istotnym dyktatorem w kraju, chociaż 
dyryguje z za kulis. Prezydent, premjer, parla- 
ment, są jego marjonetkami i prawda jest kne- 
blowana. Sytuacja stała się dla mnie nie do 
zniesienia, byłem przedmiotem ataków w pra- 
sie, ataków nieprawdziwych i zupełnie nieu- 
sprawiedliwionych. Przedstawiłem to mojemu 
rządowi i otrzymałem polecenie udania się do 
Londynu. Byłem bardzo uradowany i wyjecha- 
łem w ciągu 24-ech godzin. Przypuszczam, że 
mój nagły wyjazd wykorzystany został przeż 
mich wrogów dła rozpowszechnienia wszystkich 
tych plotek, które są również nieprawdziwe, 
jak ataki, skieroane przeciwko mnie w okre- 
sie mojego pobytu w Warszawie. 

Następnie. Bogomołow wypowiedział najzu- 
pełniej ogólne uwagi na temat stosunków han- 
dlowych angielsko-sowieckich. Zapytany w tej 
sprawie przez korespondenta PAT. p. Bogo- 
mołow oświadczył, 1) żadnego korespondenta 
Observera wogóle nie widziałem, 2) nikomu 
wywiadu nie udzielałem, 3) wystosuję dziś na- 
tychmiast list do redakcji Observera wyrażają- 
cy moje najwyższe zdziwienie z powodu umie- 


peoe a ETS 

ZWIĄZEK ZAWODOWY LITERATÓW 
POLSKICH w Krakowie urządza dziś we wto 
rek 17 b. m. o godz. 8 wieczór, w Domu Ar- 
tystów, plac św. Ducha. wieczór autorski D. 
Wiesława Goreckiego w wykonaniu p. Alfreda 
Woycickięgo. - 


Observer ogłosi dementujący list Bogomoło- |we Wiedniu kosztować będzie 15—20 miijónów 


Dotychczas niewiadomo jeszcze czy 
"w | 


szylingów. 


Ku Polsce zbliża 


Warszawa, 16. 12. (Tel. wł). Na północ- 
nych i wschodnich rubieżach kraju w ponie- 
działek rano temperatura była bliska zera. 
Od rana pada obfity śnieg w Lidzie, Radósz- 
kowicach, Mołodecznie, 


się fala mrozów. 


sienicowej 15 cm. Na Hali Gąsienicowej tem. 
peratura — 5 stopni. 


Warszawa, 16 12. (Tel. wł.) Artysta-malarz 
W Tatrach i na Podkarpaciu leży już | Szczeblewski, pokrywając wnętrze kościoła gar- 
śnieg nie gruby ale stały. Krynicę z rana | niżonowego w Grudziądzu freskami, nadał św. 


pokryła warstwa Śniegu grubości 2 cm. | Michałowi oblicze marsz. Piłeudskiego. 


W Zakopanem leży 3-cm. śnieg, na Hal; Gą- 


35 KCCG urreria OTOMOTO OOOO OOO << 


ŚCIBOROWSKI 


Kraków, ul. Fiorjańska I. 13. 


Poleca; 


inienn 


BRP 


| Szlafroki, kombinacje, refo 


MMAMNNEMMMNA 


pończochy, rękawiczki, kamasze sukienne 
zapinane, sząle i chustki ręcznej 
roboty, chusteczki do nosa 
po cenach najprzystępniejszych. 
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W powiecie Gostynińskim na 25 mandatów 
14 otrzymał Piast, 11 mand. N. P. R. (prawica). 
W powiecie Jarocińskim wybory odbędą się 
w dniu 22 bm. Z powiatu Strzelnińskiego wo- 
jewództwo dotychczas nie otrzymało wyników 
wyborów. 
| | 


Zbrodniarz disseliortski ujęty? 


Aresztowany Mayer wikła się w zeznaniach. — 
Zagadkowa koronka, 


Praga, (AW). Według doniesień z Cheon 

ger), podczas badania aresztowanego tam 
Mayera stwierdzono szereg momentów, które 
zdają sią wskazywać, iż Mayer brał udział 
w morderstwach disseldorfskich. Mayer składa 
zeznania wykrętne i kłamliwe, które niezmiernie 
utrudniają badania. Jednym z momentów, kte- 
ry zdaje się wskazywać na udział Mayera w mor 
derstwach, jest znalezienie przy mim koronki, 
pochodzącej prawdopodobnie z ubrania zamor- 
dowanej w Diisseldortie Gertrudy Albermann. 


O PODRÓŻY PO ALASCE opowie znany pre- 


legent i podróżnik Stefan Jarosz, dziś we wtorek 


z. 8 wieczór w sali Bolońskiego. P. Jarosz 
spędził szereg miesięcy wśród Indjan i Eskimo- 
sów, odbył szereg wypraw w Górach Skalistych 
na Dalekim Zachodzić, w głębi Alaski. nad Čie- 
śniną Berynga i Morzem Lodowatem Północnem. 
Doskonałe przeźrocza i ciekawa treść niewątpli- 
wie wielu zainteresuje. í 


TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNIKA. 


We wtorek 17 b. m. odbędzie sie w Zakiadzi 
Mineralog. przy ul. Gołębiej 11. oJczyt Moż 


Dyakowskiego: „Stanowisko nauk przyrodnie 
według nowych zyicdniczych 
Goście mile widziani, 


planów w szkołach  śrnsónich' 


s 
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Walka o tajemniczy dokument. 


Akcja powieści pod tytułem „Walka 
e tajemniczy dokument“ rozgrywa się na 
tie Wojny światowej. Bohater dzieła Des- 
mond Okewood, młody oficer angielski 
w poszukiwaniu za bratem, funkejonatju- 
szem defenzywy angielskiej, udaje się do 
Rotterdamu, gdzie jeden z przyjaciół obu 
braci, Dick Allerton internowany w Holan- 
dji wręcza mu kartkę dziwnej i tajemniczej 
treści. Okewood dochodzi do wniosku, że 
jest to jednak szyfrowana wiadomość od 
brata, który tą drogą daje znać ziomkom 
i przyjaciołom, że znajduje się w Niem- 
czech — w ciężkiej bardzo sytuacji. Des- 
mond udaje się do hotelu, w którym prze- 
żyje ciężkie przygody. 

Oto w tym samym hotelu stanął jakiś 
cudzoziemiec jadący do Niemiec za pasz- 
portem amerykańskim. Los zrządził, że mie- 
li obok siebie pokoje. Gdy Okewood szedł 
do swego numeru, znajdującego się na sa- 
mym końcu ciemnego korytarza zobaczył 
pod sąsiedniemi drzwiami nieznajomego, 
trupio bladego, niemogącego otworzyć 
drzwi, który nagle jęknął: „O Boże, umie- 
ram“.  Okewood pomógł nieznajomemu 
otworzyć drzwi, ale nie mógł nic więcej dla 
niego zrobić, gdyż nieznajomy wpadłszy do 
swego pokoju zatrzasnął za sobą drzwi. 
W parę godzin później Okewood usłyszał 
jakby skradanie się do swego pokoju, jakieś 
drapanie do drzwi i głuchy jęk. Nagle otiwo- 
rzyły się i nieznajomy, który widocznie szu- 
kać tu cheia? pomocy, runął martwy na zie- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go grudnia 1929. 


Nieznajomy był ubrany całkowicie. Po- 
ły granatowej kurtki rozsunęły się i opa- 
dły na podłogę, odsłaniając pierś i wew- 
nętrzną. kieszeń marynarki. Widok portfelu 
nasunął mi myśl, że w nim mógłbym zna- 
leźć klucz tajemnicy. osłaniającej osobę 
zmarłego. Sięwnąłem po portfel, a następ- 
nie palce moje szybko obmacały pozostałe 
kieszenie. 


Portfel zostawiłem sobie na sam koniec. 

W kieszeniach marynarki nie znalazłem 
nie, prócz białej jedwabnej chusteczki bez 
moncgramu. Z prawej kieszonki marynarki 
wyciągnąłem tuzin papierosów. Wyjąłlem 
jednego i przyjrzałem się mu uważnic. Ga- 
tunek zwany „Melania“, znałem go dobrze. 
ponieważ w moim klubie dostać go bvło 
można, jako że zarząd rozporządzał więk- 
szemi zapasami. 

Szczegół ten przemawiał więc za tem, 
że mój nieznajomy przyjechał z Londynu. 

W kamizelce znalazłem także srebrny 
zegarek, szwajcarskiej marki, w kiesze- 
niach: spodni znajdowały się pieniądze. tro- 
chę drobnej monety angielskiej i holender- 
skiej, kilka banknotów papierowych, pęczek 
kluczy. 

To było wszystko. 

Wyjęte przedmioty ułożyłem na podło- 
dze obok siebie, następnie wstałem, posta- 
wiłem  lichtarz na stole i przyciągnąwszy 
sobie krzesło zabrałem się do portfelu. 

W małej, wewnętrznej przegródce, znaj- 
dowały się bilety wizytowe. 

Na jednym widniał prosty napis, wydru- 
kowamy małemi literami: 


Dr. SEMLIN 


Na innych podano więcej szczegółów: 


Dr. SEMLIN 


Brooklyn N. Y. 
Halewright Mik. Sp. z ogr. p. 


Oprócz tego tuzin biletów przeznaczo- 
nych do prywatnego użytku: 


Dr. SEMLIN 
3388 E. 78-cia Ul. Nowy York. 
Rivington Park House. 


Między nimi zamieszała się pojedyńcza 
karta wizytowa. większa niż pozostałe, 
z kosztownej głansowanej tektury, z dużym 
gotyckim napisem: 


OTTO von STEINHARDT. 


Na tej karcie pod nazwiskiem podpisa- 
no ołówkiem: „Hotel Sixt, Vos in't Tuintje“, 
a potem w nawiasach (Mme Anna Schratt). 

W drugiej przegródce spoczywał ame- 
rykański paszport z purpurowym orłem i 
dużą pieczęcią, polecający wszystkim razem 
i każdemu zosobna Henryka Semlina, oby- 
watela Stanów Zjednoczonych, podróżują- 
cego po Europie. Z dokumentów wynikało, 
że Henryk Semlin urodził się w Brooklynie 
31 marca 1886. że miał czarne oczy, orli 
nos, brode silnie rozwinetą i że znaków 
szczególnych nie posiadał wcale. Dokład- 
ność tego opisu pozwalała stwierdzić, że 
u mych stóp spoczywały rzeczywiście zwło- 
ki Henryka Semlina. 


Nr. 340. 


— 


Paszport wydano przed trzema miesią. 
cami w Waszyngtonie, a wizowany był raz 
tylko w Londynie przed dwoma dniami. 
Obok paszportu znajdowała się przepustka, 
wydana na nazwisko Henryka Semlina, fa- 
brykanta, pozwalająca mu na opuszczenie 
granie Połączonych Królestw i na wyjazd 
do Rotterdamu, następnie rachunek za Śnia- 
danie spożyte na. pokładzie holenderskiego 
parowca .Koningin Regentes“, z wezoraj- 
szą datą. Nieraz w ciągu długich, ciężkich 
tygodmi, które nastąpiły po tej upiornej no- 
cy, spędzonej w hotelu na Von in't Tuintje, 
zastanawiałem się nad tem, jakiemu to zło- 
śllwemu podszeptowi, jakiemu niezdrowemu 
impulsowi. zawdzięczałem pomysł, który na 
gle zrodził się w mej głowie, w chwili gdy 
siedząc w tym zaniedbanym pokoju, niedy- 
skretnie szperałem w papierach zmarłego 
młodzieńca? Impuls wypłynął z głębi mego 
mózgu, nagle jak błyskawica, błyskawicznie 
też zdecydowałem się na czyn, jakkolwiek 
trudno mi uwierzyć, abym ów pomysł już 
wówczas miał zamiar zrealizować konse- 
kwentnie. =$ 

Z papierów nieboszczyka dowiedziałem 
się, że był to amerykański przedsiębiorca, 
który spędził w Anglii krótki okres czasu 
i który właśnie przybył z Londynu do Rot- 
terdamu. 

Zastamawiał mnie fakt czy Amerykanin 
przyzwoicie ubrany, zapewne dość zamężny, 
pochodzący z porządnej rodziny, jak to wy- 
nikało z nazwiska i charakteru biletów wi- 
zytowych, zajechałby do niemieckiego ho- 
telu — czyby wogóle uciekał się do rady 
i wskazówek niemieckiego portjera? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ulykonuje: 


fr. Kopaczyński í Ska 
Nr. tel. 2330. Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. 2330. 
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Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki. 


Złocenia i srebrzenia 


naczyń kościelnych, lichtarzy 
í t p. galwanicznie i ogniowo. 
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Obuwie 


męskie damskie dziecięce 
w wiełkim wyborze najnow- 
sze fasony po cenach u- 
miarkowanych ma na 
składzie Jan Rebsze boc. 
„R. lemer Fiorjańska 17. 


N 
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Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zar 


$rzy zakupnach towaru 
powotlymać się na ogłaszających się 


w „Słosie Narodu“. 


poszukuje do wydzier- 
żawienia dobrej res- E 
tauracji zw yszynkiem wó- 
dek. W mieście przemy- 
słowem. Zgłoszenia: pod 
„Dzierżawa“ Biuro Hup- 
czyea Kraków Jagielloń- 
ka L. 7 


TEE ETE T 
3 NA DATY! 


aspodynię inteli- 

gentną bardzo uczci- 
wą znającą się znakomi- 
cie na gospodarstwie do- 
mowem chowie drobiu i 
wykwintnej kuchni pole- 
cam Przewiel. Ks. Ks. 
Xonfratrom ustępując 

z probostwa. 

Zgłoszenia do Głosu Na- 
rodu pod „„$umienna 


Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Palta, Ragłany, Swakinj, - 
Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych polecają: 


KK. JAROSZ i Ska właść. JAN KANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2325 


praca‘, A 
oňczochy damskie anis d 
sen. | MAKATY BUCZACKIE | “aom 

do najlepszych pończochy, di: 
polki męskie, ciepla ie jodwabne-lite wielki wybór  ||może objąć zaraz 
fartuszkiy chusteczki do PLAC MARJACKI 9. I piętro walkującą 

nosa poleca l 
Ceraso, wian | BAZAR PRZEM. LUDOWEGO |POSACĘ 


KILIMY 


artystyczne — dywany, pa- 

siaki łowickie poleca naj- 

taniej Wytwórnia „Kobie- 

rzec'* Kraków, ul. Podwa- 
le 3. Telefon 3169. 


SS- NA GWIAZDKĘ! w 


poleca KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKOW UL- SW. KRZYZĄ 13 poleta 


Parawaniki i książki obrazkowe od 48 groszy wzwyż — pozatem: 


Kilimy wołyńskie, wileńskie, kapy, pasy ło- 
wickie jako przykrycie ołtarzy, koronki, za- 
bawki, ceny najniższe. 

Okok sklepu Pazzakaza okazyjnie obraz 
cenny Guido Hampe. 


woj. Krakowskie. 


JE 'Migda? unie- 

ważnia zgubioną kartę 

poborową wydaną przez 
P.K.U. Bochnia. 


Szalay Groele W.: Bohaterski Staszek 5.— | Korsak Wł.: Ku indyjskiej rubieży 5.40 

Tropi = M ŁODZIEŻY ! 10.—| — Królewskie pacholę .—| — Na tropie przyrody 6.— 

W za 720| — Spłacony dług 5.— | Król K.: Parsyval 3.— 
ae DPR A — W orlem gnieździe 8.50 | Ledóchowska U.: Matka, Dzienniczek małego | 
Czeska M.: Dwaj al a Haberkantówna W. Dr.: Śmietnik 2.80 krzyżowca 4.75 
Ozyżowski K, A: Jim, żeglarz 4.20 | Hattler Fr. X. T. J.: Kwiaty Bożego ogrodu, zbiór Leśniewska A.: Rycerz 3 s 6.— 

— Szalony lotnik Ą legend z życia Świętych 5.50 | Leukotea: Powieść z dziejów starożytnego Rzymu 2.50 

40) p wc AZ SE | Peazgkiowież (J.: JEŻE bez Kity 4.80 | Lewicka A.: Wśród dzieci i młodzieży różnych 
-Gerson M.: Wielcy artyści 11.— s Aana 40 ludów 7— 
Dabrowekar filmi 4.80 Janowski A.: Duch Warszawy 3%: udów 
Delmont 23 al m ky! ti A 6.80 Jaworska J.: Jacek w Poznaniu 6.— | Machczyński K.: Mozaika wiłcza, opowieści my- 
-a M as Sasa > ki 7._| — Zatartym szlakiem 4— Śliwskie 1 — 
Domańska A.: Historja żółtej wP 6 | Jezierski E.: W odmęcie wojny 4.20 | Maciątek St. X.: Wesołych Świąt + A 
db > ECA deja h g.—_ | Karwicka J.: Gwiazda przewodnia 4.— | Czeska-Mączyńska M.: Dziwaczne przygody imci 
| r W paviysh, dł: jj dg Kazuro St.: Profesor Zubrewicz i jego trzej wy- pana Jura Bendońskiego 5.40 

T A i z gan chowańcy, z pamiętnika hultaja 4— 

ż 3 $ Sela poa. A 6.40 | Ńompf A.: Nieśmiertelne świeczniki narodu pol- Na składzie tania, popularna bibljoteczka „DLA 
Finn Fr. J. T. J.: Przygody urwisza 3.50 skiego, 30 opowiadań z życia polskich Świę- WSZYSTKICH“, wydawnictwo Księgarni św. Wojcie- 
— Przygody wesołego Tomka 5 — tych i Błogosławionych 5— jcha w Poznaniu. Trzy serje: serja A.: (Bibljoteka 
Gomulicki W.: Wspommienia niebieskiego mun- Korczak J.: Bankructwo małego Dżeka 6.— | Pisarzy Polskich), serja B.: (Bibljoteka. Pisarzy Obcych), 

durka 6.50 —  Józki, Jaśki i Franki 3.50 serja C.: (Bibljoteka Przyrodnicza). 

— Życie dla Ojczyzny 4.80| — Kiedy znów będę mały” 7.50 KATALOGI NA ŻĄDANIE, BEZPŁATNIE. 
Górska P.: Sługi Boże 5—| — Król Maciuś na wyspie bezludnej 7.50| Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
Grabowski A.: Wśród gór i pustyń Coelesyrji (5—| — Król Maciuś I. 6.— | doliczeniu rzeczywistych kosztów porta, — Kosztów 
Green H.: Brat ociemniały 3—| — Sława ds opakowania nie liczy się. 


arz, R, Ferka, 


